
DANIELSEN
Nie było

tak łatwo...

lasiKi 
w konkursie 

PKO1 i „PS”

W BREW pozorom ‘ wielki 
konkurs Polskiego Komi­

tetu Olimpijskiego i Przeglądu 
Sportowego, choć obejmował 
tylko dwie ostatnie kolejki ligi 
piłkarskiej, nie byl bynajmniej 
loterią fantową. Rezultaty mi­
nionej niedzieli tak „zamiesza­
ły" w tabeli rozgrywek, że ty­
powanie okazało się bardzo 
trudne. Na blisko 70 tysięcy 
kuponów komisja konkursowa 
stwierdziła tylko 21 bezbłęd­
nych rozwiązań, czyli znikomy 
procent.

Najwięcej chyba kłopotu 
sprawiła uczestnikom konkursu 
warszawska Gwardia, której 
trzecia lokata w tabeli była 
bardziej niespodziewana, niż 
wyminięcie Cracovii przez 
szczecińską Pogoń. Również 
niespodzianką była szósta lokata 
Lechii; większość uczestników 
konkursu widziała gdański klub 
w drugiej połowie tabeli.

Gosztj/ła nie strzelił bramki, ale obok Kurka czynił Pabi- 
szowi najwięcej kłopotu. Zdjęcie przedstawia jeden z nielicz­
nych momentów, kiedy bramkarz Podhala- złączył nogi 
i krążek nie przeszedł między nimi, ku widocznemu zadowo­

leniu obrońcy Podhala.
Fot. ,iPS"- M. SBymkowskl

Znakomita większość bez­
błędnych odpowiedzi pochodzi

Kurek, jak widać na zdjęciu, robił wiele Zamieszania pod 
bramką Pabtsza. Nasz - fotoreporter uchwycił moment, jak' 
obrońca Mikołajski łapie równowagę, Pabisz siada na lód, 
a napastnik Legii za chwilę „włoży" krążek do bramki. Mo­
ment z niedzielnego meczu I ligi hokeja Legia — Podhale 50

z takich partii • kuponów, które 
składane były na jedno nazwis­
ko w kilkunastu egzemplarzach. 
Dowodzi to. że w wypadku 
trudniejszych do przewidzenia 
wyników, pożyteczne jest wy­
pełnianie większej „ilości ku­
ponów wg pewnego logicznego 
systemu, zapewniającego trafne i 
typowanie. |

Poniżej publikujemy listę 211 
bezbłędnych odpowiedzi, poda­
jąc kolejno nazwę okręgu; pod­
wójny numer kolektury i 
wreszcie numer banderoli. 
Wszelkie reklamacje do tej lis­
ty przyjmujemy do wtorku 24 
listopada na adres redakcji 
„PS“ Warszawa, Mokotowska 
24 z dopiskiem na kopercie 
„Konkurs" ewentualnie telefo­
nicznie 8-26-04. Uwzględnione 
będą tylko te reklamacje, któ­
re dotrą do 24 bm. do redakcji, 
gdyż w następnych dniach mu- 
simy je sprawdzić, ogłosić wy­
niki w „PS", a losowanie na­
gród przewidujemy już w dniu 
29 bm. w Warszawie ’ podczas 
meczu bokserskiego Warszawa- , 
Hamburg. _ ' / ,
-.Prosimy ywięc wyjąć: odcin­

ki „B” kuponów i , sprawdzić. 
Oto lista bezbłędnych odpowie^

BOA ŁODZI w SPB1W1B (kip O
WW IW ”fl gospodarki klubów Sil ■ Ł
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CENA 

80 
groszy

do Rzymu?
W norweskich kołsch sportowych 

wielką sensację wywołała wiado­
mość, te Egll Danlelsen nie ma za­
miaru uczestniczyć w przyszSorocz. 
nych Igrzyskach olimpijskich w 
Rzymie. Danlelsen był uważany za 
jednego z najpoważniejszych pre- 
tendentów do medalu olimpijskie­
go.

— Obecnie nie ezuję się na slłaeh 
— powiedział Danlelsen — dotrzy­
mać kroku tym, którzy w Rzymie 
walczyć będę o zwycięstwo.

(PAP)

Po ostatniej niedzieli-ostatniponiedziałek

do GÓRNIKA RADLIN

Kraków:

Katowice:

Łódź;

14/51 03229105, 
15/7 0614155, 
16/14 0490598,

5/67 
5/120 
6/81 
7/76 

11/80

0852142, 
1960965, 
2002120, 
1174899, 
Ó662953,

dzi: -
Warszawa:

Fot. „P3” M. SZymkOwskl

Już ruszyła odbudowa
wrocławskiego

stadionu olimpijskiego
czenie dla sprawozdawców sporto­
wych z dalekopisami, kabinami tele. 
fonicznymi i innymi urządzeniami 
pomocniczymi.

W roku 1950 na odbudowę stadio­
nu przeznaczono 4,5 miliona zło­
tych. Pieniądze te również pocho­
dzą z funduszów Totalizatora. Do­
kończone zostaną prace przy trybu­
nach. ogrodzeniu całego terenu, wy- 
Temontuje się 9 kortów tenisowych 
oraz rozpocznie prawdopodobnie 
prace wstępne przy odbudowie pły­
walni o 4 basenach. Zacr.nle się na­
reszcie odbudowa bramy 1 wieży 
maratońskiej oraz nergolli, znajdu­
jących się na skrzyżowaniu central- 
nych dróg stadionu. (PAP) 1

się. Jut. na spoczynek. -TB IŁKARZE ekstraklasy udali _______  _ _ __ 
> W niedzielę zapadło ostateczne rozstrzygnięcie w dojnych 
rejonach tabeli, przynoszące radość kibieom szczecińskiej 
Pogoni, a gorycz I żal miłośnikom krakowskich „pasiaków". 
Mistrzostwa mamy więc poza sobą. Wszystko ma zresztą 
swój koniec, drodzy Czytelnicy. Skoro Idą na zasłużone 
wczasy zawodnicy poszczególnych drużyn, należy się również 
kilkumiesięczny urlop naszej, cotygodniowej rubryce „Gdy 
po ligowej niedzieli, przychodzi poniedziałek...".

Poznań: 
Bydgoszcz: 
Kielce: 
Ziel. Góra: 
Szczecin: 
Olsztyn

1/1 1089185, 
1/21 2125832, 
1/41< 0734065; 
1/255 1953700, 
1/288 2004870, 
1/31Ó 0783975, 
1/364 1205944, 
1/364 1205949, 
2/81 1487951, 
2/235 1498546, 
3/11 1972917, 
3/131 1957901, 
3/163 1929250,

Udany atak reprezentanta 
warszawskiego AZS Boh­
dana Przywarskiego i pił­
ka trzepoce się już w siat­
ce kosza Śląska. Moment 
z meczu o mistrzostwo I 
ligi między AZS W-wa i 
Śląskiem Wrocław (68:57). 
Obok, z lewej, Matysik 
(Śląsk Nr 8) i Blauth (AZS 

również Nr 8).
Fot. „PS” E. warmiński

Drifi na stronie 3 14 zunieMCM- 
my po raz ostatni w tym roku po* 
meczowe refleksje z niedzielnych 
spotkań oraz rozpoczynamy podsu­
mowanie minionego sezonu. Ma­
teriały piłkarskie, przypominające 
najważniejsze wydarzenia w mi­
nionym sezonie oraz oceniające po­
stawę poszczególnych drużyn 1 za­
wodników drukować hędziemr jesz­
cze przez kilka tygodni. Zatem czas 
ostatecznego rozstania jeszcze nie 
nadszedł.
: - -Tak się złożyło, ie dwrt gótalcze 
drużyny były w rundzie jesiennej 
na ustach większości kibiców. Gór­
nik Zabrze z uwagi na zdobycie w 
„cuglach” mistrzostwa Polski, a 
Górnik Radlin z powodu przedter­
minowego rozstania się z i ligą. 
Rzadkie to zjawisko w polskiej 
ekstraklasie! Górnik Zabrze stracił 
w rundzie Jesiennej tylko Jeden 
punkt w meczu remisowym z Ru­
chem Chorzów, w pozostałych Me­
czach „zabrscy kanonlerzy” gromili 
przeciwnika u siebie 1 na wyjaz­
dach. w Zabrzu byli niepokonani. 
Na boisku przy ul. Dunrota stra­
cili w całym roku tylko jeden 
punkt w meczu z Ruchem Cho­
rzów, a więc z tą samą drużyną, 
która przerwała w Jesieni pasmo 
ich nieprzerwanych zwycięstw.

Jakże smutny był log Górnika 
Radlin. Ten dla odmiany przegry­
wał z każdym niezależnie od boiska 
i okoliczności. Dopiero w ostatnim 
meczu z ŁKS w Łodzi radliń. 
skl „bumerang” uszczknął Je­
den punkt, zapisując po stro­
nie zysków liczbę 1. w tym że­
rnym okresie dorobek zabrNklego 

i Górnika wynosił 21. Jest to wypa- 
] dek bez precedensu w naszej ekstra- 
» klasie, świadczący o dużym zróżnl* 
i cowanlu formy 1 umiejętności nie­

których drużyn.

GKKF
W Hali Stoczni Gdańskiej 
odbył się międzynarodowy 
turniej piłki ręcznej 7-oso- 
bowych drużyn męskich z 
udziałem reprezentacji 
Kopenhagi, GKS Wybrzeże 
Gdańsk oraz Varsovii, Na 
zdjęciu fragment spotka­
nia Kopenhaga — Varsovia 

14:13.
Fot. CAP

PZP
Jak powiadomiono aa, w 

Głównym Komitecie Kultury 
Firycznej, w piętek, H bm. 
odbędzie eię spotkanie Zarzą­
du Głównego Polskiego Zwlęz- 
ku Pływackiego a kierownic­
twem GKKF. Tematem spotka­
nia będzie omówienie sytuacji 
jaka zaistniała w śstatnlm eca- 
sle w PZP. Chodzi mianowicie 
o sprawę wyrażenia votum 
nieufności prezesowi PZP przez 
członków- zarządu.

' W*

WROCŁAW. Dzięki funduszom 
Totalizatora Sportowego w.tyni ro­
ku ruszyła nareszcie odbudowa 
wrocławskiego stadionu olimpijskie­
go — jednego z największych o- 
biektów sportowych kraju.

Kosztem 3,s miliona zł ogrodzono 
trzy czwarte terenów stadionu, po­
kryto asfaltem część dróg oraz do­
konano szeregu prac przy odbudowie 
i adaptacji wielu pomieszczeń, znaj­
dujących się pod trybunami głów­
nego stadionu. W pomieszczeniach 
tych mieścić się będę sale treningo­
we, pokoje dla zawodników i sę­
dziów oraz garaże i warsztaty re­
montowe. Pod trybuną honorową
wybudowany zostanie reprezenta­
cyjny hol, kawiarnia oraz pomiesz­

da

rozpoczęli przygotowania

z NRF
i Izraelem

W hotelu na Torwarze rozpo­
częło się w poniedziałek zgru­
powanie . kadry piłkarskiej, przy­
gotowującej 'się do meczów

Do tyeh spraw Jeszcze powrócimy. 
Obrani, zapraszamy Czytelników 
do przeczytania 4 strony dzisiejsze­
go „Pr% na której z dokładnością 
lekarskiego lancetu rozkładamy na 
czynniki pierwsze piłkarską ekstra­
klasę. Życzymy przyjemnej lektury:

Takich gorących momentów 
pod bramką Górnika Zabrze

międzypaństwowych: z NRF 
(eliminacja' olimpijska) w Essen - -------- . ------------ ---------
24 bm., oraz z Izraelem (towa- &V*0 wiele, jednakże Cracovii 
rzyski) w Tęl Aviv w dn. 29 rl~ — •*— J—- ------
bm. Z powołanych zawodników ^cie

nie dopisało w tym dniu szczę-

W-terminie stawili śię: Stefani- 
azyn, Szymkowiak, Fołtyn, 
Szczepański, Korynt, Wożniak, 
Grzybowski, Eug. Pohl, Strzy­
kawki, Zientara, Nieroba, Sas, 
Ernest Pohl, Baszkiewicz, Sza- 
rzyńskl, Machorek, Faber, Ma- 
jewski I Wilczek. Oczekiwani 
są jeszcze — Armknecht, Mo- 
nica i Sykta.

Kierownikiem zgrupowania 
jest.kpt. Związkowy PZPN 
Czesław Krug, trenerami: 
Prouff i Górski. Wyjazd do 
NRF'nastąpi w sobotę rano. 
Przyśpieszenie wyjazdu spowo­
dowane jest koniecznością przód 
ewentualnymi trudnościami ko­
munikacyjnymi w tym okresie 
(mgły).

s i „pasiaki" nie zdołały 
strzelić gola mistrzowi Polski.
Na zdjęciu od lewej Gawlik, 
Częch (4), bramkarz Szołtysek 

i Hajduk.

We wtorek
Fot. CAF

Ostatnie opady śnieżne umożli­
wiły naszym narciarzom w Za­
kopanem, prowadzenie normal­
nych treningów i przygotowań 
do ' bieżącego sezonu zimowe­
go. Na Kalatówkach biegacze 
AZS, Marek (z lewej) i Bunda 
trenują pod kierownictwem 

trenera Kobylańskiego.
Fot. CAP Olszewski

Wrocław*
RW 1 f r u 

r wiWri

w Hali ludowej
We wtorek, 17 bm. o godr. is.s# 

odbędzie się we wrocławskiej Hali 
Ludowej międzynarodowy mecs 
bokserski Westfalia — Wrocław. 
Pięściarze niemieccy po niedziel­
nej porażce z reprezentację War­
szawy, przybyli w poniedziałek 
wieczorem samolotem do Wrocła­
wia i zamieszkali w Grand Ho­
telu.

Przewodniczący wyda młodzieżo­
wego OZB Wrocław — mgr Jeny 
Fldzlńikl poinformował nas tele­
fonicznie, że do meczu z Westfalię 
reprezentacja Wrocławia wystąpi 
w następującym Składzie: musza 
Zbigniew Olech (Pafawag), kogu­
cia Witold Milczarek (Patawagi, 
piórkowa Werner Król (Śląsk), lek­
ka Antoni Dąsał (Gwardia), lekko- 
pólśrednia Ryszard szersmak (Ro­
kitę Brzeg), pólśrednia Edward 
Mrówka (Patawag), lekkośrednia 
Jeny Samsel (Rokita Brzeg), śred­
nia Jan Kotrys (Czarni Legnlea), 
półciężka Tadeusz Śliwa (Biela- 
wtanka), ciężka Klaus Flnger (Pa- 
tawag).

Prawdopodobnie zamiast walki w 
wadze lekkiej, w której to west, 
taleiyey nie przywieźli swego ta- 
wodnika, rozegrane zostanę dwa 
spotkania w kategorii lekkoired. 
niej, gdzie ze strony Wrocławia 
obok Samwla wystąpiłby Adam 
Strojny (Burza Wroelaw).

(J. wj
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Wielcy mistrzowie pięści
w nowej roli

Odpowiedzialna jednostka - wiara!
Odpowiedzialność kolektywna - mara!

bów został redakcji ściśle

50-lecie
jednego

Przyzwyczailiśmy tł^ obagr- 
wować ich w ringu,' przezywać 

razem z nimi ich triumfy i drama­
ty. Cieszyliśmy się, kiedy w pięk­
nym styiu odnosili błyskotliwe zwy^ 
clęstwa nad- zagranicznymi rywa­
lami. Nie szczędziliśmy też słów 
krytyki, gdy wykazując scabą for­
mę, schodzili pokonani z ringu.

Patrząc dzisiaj na tych wielu, 
ęcspanlatych bokserów, którzy prze- 
bywają obecnie w Ośrodku Wyszko­
lenia CRZZ w Chylicach na mie­
sięcznym kursie instruktorskim i 
2 zapartym tchem słuchają w szkol­
nej ławie interesującego wykładu 
docenta mgr Otto Fińskiego, nasu­
wa się szereg wspomnień.

Oto np. siedzący w drugim rzę­
dzie w środku Zbigniew Piórkowski 
(w swetrze), autor sensacyjnego 
zwycięstwa w Paryżu nad Murzy­
nem Assaga, którego znokautował 
w drugim starciu. Obok niego z le­
wej strony „mucha** Janusz Litke, 
który w 1856 r. toczył dramatyczne 
walki w Belgradzie i Sarajewie 
z wielokrotnym reprezentantem Ju­
gosławii — Paljicem, ulegając mu 
nieznacznie na punkty.

W pierwszej ławce nasz aktualny 
reprezentant Henryk Kukiert który 
na kolejny wykład przybył prosto 
z dalekiej Lucerny, gdzie stoczył 
wspaniały pojedynek z mistrzem 
Europy, Manfredem Hombergiem 
(NRF).

Obok Kukiera z prawej strony 
pilnie notują: Zdzisław Soczewiński 
i Andrzej Żmijewski.

Zresztą na chylickim kursie wśród 
40 słuchaczy jest jeszcze wielu zna­
nych pięściarzy, takich jak: Niedi- 
wiedzki. Zagórski, Nowak, Grzelak 
czy Łukasiewlcz.

Mocno dziwi nas brak trzykrotne­
go mistrza Europy — Leszka, Dro­
gosza i Zenona Stefaniuka. Jak nas 
poinformował kpt PZB — Stanisław 
Cendrowski, Leszek chciał tylko 
przyjechać na końcowe egzaminy 
na co oczywiście PZB nie wyraził 
zgody. Nie ma wyjątków. Wszyscy 
muszą najpierw odbyć miesięczny 
kurs, a potem\ dopiero przystąpić 
do składania egzaminów. ■ Natomiast 
Stefaniuka nie ma tu dlatego, gdyż 
po prostu CRZZ nie wytypował go 
na niniejszy kurs.

Wykładowcami kursu instruktor­
skiego są: prezes PZB — R. Liaow- 
ski, trener F. Stamm, kpt PZB — 
St. Cendrowski, wiceprezes PZB — 
T. Pasturczak, docent mgr O. Fiń­
ski, dr J. Moskwa, mgr J. Bonikoio- 
ski i ponadto trenerzy — Z, Małecki 
i j. Nawrocki,

W programie, oprócz specjalizacji 
boksu, jest organizacja pracy tre­
nera, anatomia i fizjologia, pedago­
gika i metodyka oraz sporty uzu- 

' pełniające (koszykówka, piłka ręczr 
na, lekkoatletyka, gimnastyka, atle­
tyka terenowa) jak również gry i 
zabawy.

Wyświetlane są także bokserskie 
filmy szkoleniowe, na podstawie 
których kursowićze dokładnie stu­
diują poszczególne fazy walki.

W wolnych chwilach p. Stanisław 
Cendrowski instruuje jak należy 
posługiwać się aparatem projekcyj­
nym. Nad aparatem tym widzimy 
pochylone głowy Kukiera, Łukasze­
wicza, Litkego, Żmijewskiego, So- 
czewińskiego i Wojtkowiaka.

Już niedługo, bo 30 listopada, w 
Chylicach uczestnicy kursu przy­
stąpią do egzaminów. Ze swej stro­
ny życzymy wszystkim, aby zdo­
byli oni tytuły instruktorów bok­
serskich z wynikiem celującym.

Tekst: J. WOJDYGA
FÓt.: M. SZYMKOWSKI

z najstarszych
klubów
Rzeszowszczyzny

RZESZÓW. W tych dniach ob­
chodzi 50-lecie swego Istnienia je­
den z najstarszych Klubów sporto­
wych Rzenowszczyzny — „Polonia” 
Przemyśl, założony przez polską 
młodzież szkolną i akademicką w 
listopadzie 1509 roku*

Początkowo klub ten, -noszący 
nazwę „San”, liczył tylko niespeł­
na 100 członków I posiadał zaled­
wie jedną sekcję piłki nożnej. O- 
becnie „Polonia”* klub sportowy 
budowlanych, rywalizujący o Jak 
największą popularność w Przemy­
ślu z młodszym o 10 lat „Czuwa. 
Jem” — stał się znanym w całym 
województwie klubem. Piłkarze 
jego, po kilkuletnich występach w 
II lidze, znajdują się obecnie sta­
le w czołówce ligi okręgowej. Z 
szeregów sekcji bokserskiej wyszło 
kilku znanych w całym kraju za­
wodników. m. In. b. mistrz Polski 
juniorów — Kopeć. Młodzi koszy­
karze Przemyśla zajęli w ub. roku 
IV miejsce w finale młodzieżo­
wych mistrzostw Polski, zaś Ich as 
atutowy Wiesław Langiewicz, prze­
bywający obecnie na etudlach we 
Wrocławiu, zdobył wtedy tytuł 
króla strzelców. „Polonia” posia­
da ponadto szereg innych czynnych 
sekcji. Ogółem do klubu należy 
dziś ponad 1.101 osób.

W najbliższych dniach KS «Po- 
Sonia” otrzyma nowy piękny sta­
dion sportowy na ponad 18 tys. 
miejsc, wybudowany kosztem dk. 
g min. H. (PAP)

GŁOS ŁODZI
w sprawie gospodarki klubów

T EMAT kolejnej rozmowy w 
ramach toczącej się na na­

szych łamach dyskusji o sytua­
cji finansowej i gospodarce klu-

wmówi, że było... 2.000. Ale nie 
tylko w tym rzecz. W klubach

szyly, a nie było przecież żad­
nej dotacji wyrównawczej. W

naszych widać planową gospo- tej cbwilj wyjazdy pochłaniają

! sprecyzowany: kontrola. Cho- 
' dzilo o to, aby możliwie unik- 
1 nąć powtarzania się,, wałkowa 
i nia w kółko tych samych spraw 
i i problemów. Dlatego też. gdy 
znalazłam się w gabinecie 
przewodniczącego Łódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej, p. 
Adama TORZEWSKIEGO, przy- 

I stąpiłam od razu do rzeczy, py- 
i tając z miejsca o możliwości 
; kontroli klubów przez. WKKF-y 
ii — na wszelki wypadek — pod- 
! dając w wątpliwość dotychcza- 
I sową działalność w ‘tej dziedzi- 
I nie.

— U nas, w Lodzi, kontrola 
taka ■ rzeczywiście istnieje — 
odpowiedział natychmiast p. To- 

I newski. — W ciągu ostatnich 
i dwóch lat skontrolowane zosta­

li- dwukrotnie wszystkie podle- 
; głe nam jednostki. Ale u nas 
: właśnie są zupełnie specyficzne 
| warunki i możliwości, jakimi 
| nie dysponują na ogół WKKF-y. 
I Po pierwsze, terenem naszego 
| działania jest jedno miasto. Po 
drugie — w Lodzi jest stosun- 

, kowo mało klubęw. Mamy ich 
tylko 30. Nie jest to cyfra szcze­
gólnie imponująca, jednak w 
chwili reorganizacji działaliśmy 
w tym kierunku zupełnie świa­
domie, dążąc do tworzenia klu­
bów tylko tam, gdzie są do tego 
realne możliwości, a przede 
wszystkim obiekt sportowy.

— Jakie były wyniki prze- 
prowadzonych kontroli?

— Mogę z całą odpowiedzial­
nością powiedzieć, że kluby 
łódzkie gospodarują na ogół 
całkiem prawidłowo, a nawet 
są kluby pracujące wzorowo.

— Wynika to chyba po 
części 1 z tego, że działacze 
klubowi zdają sobie .dobrze 

. sprawę, z,faktu, źę...
— Ze są ńa .widoku? Oczywi­

ście tak. Ja sam jestem w sta­
nie być w niedzielą na 10 nawet 
imprezach. Nie ma mowy o żad­
nych „cudach” z lewą kasą. 
Jeśli widzą, że na stadionie 
jest 5 tys. ludzi, to nikt mi nie

darkę i organizacja stoi na cał­ 60 proc, ogólnej sumy wydat-

— Czy jest to pana zda- ' chęć połączenia się zgłosiły 
niem jedyny sposób wyjścia i wielkie, wielosekcyjne kluby: 
z ciężkiej sytuacji, w jakiej ; Start i Społem. Jesteśmy zóe-

kiem dobrym poziomie. Działa- ; ków. Jest na to zresztą rada. I kluby? 
cze wiedzą dobrze, że tu się nic i ale zależy to wyłącznie od — Nie. 
nie da ukryć. Oczywiście zda- GKKF i związków sportowych. : neralny p
rzają się i u nas pewne drob­
ne przekroczenia natury finan­
sowej. Są tego samego typu, co 
wszędzie — zbyt wysokie pla-

Jasne jest, że dobija nas „ligo- 
mania“ i jedjmym wyjściem 
z sytuacji jest natychmiastowa 
likwidacja różnych bezsensow-

Konferencja w NIK

Gospodarka finansowa klubów
budzi poważne zastrzeżenia

W Najwyższej Izbie Kontroli trybie finansowania klubów 
odbyła się konferencja, na któ- sportowych, a także w ich kon- 
rej omówiono wyniki kontroli troll finansowej.
przeprowadzonej w 32 klubach Na konferencji zgłoszono sze- 
sportowych związków zawodo- reg wniosków. Jednym z nich 
wych i innych pionów. W kon- jest konieczność zacieśnienia 
ferencji, której przewodniczy! 
wiceprezes NIK- — Bolesław

jest
współpracy w finansowaniu ru-
chu sportowego przez organa 
państwowe (Komitety KulturySzlęzak uczestniczyli oprócz kie­

rownictwa GKKF przedstawicie- 
le Wydziału Propagandy KC 
PZPR, CRZZ, Ministeratwa Fi­
nansów, PZPN oraz innych za­
interesowanych instytucji 1 or­
ganizacji.

Na konferencji stwierdzono, że 
w wielu klubach gospodarka 
środkami finansowymi, pocho­
dzącymi z dotacji federacji, jak 
również z dochodów własnych, 
Jest prowadzona często niezgod­
nie z celami sportu. Zdarzają 
się również wypadki naruszania 
przepisów ogólnopaństwowych, a 
także przepisów .wydawanych 
przez GKKF dla organizacji 
sportowych. Najczęściej spoty­
kanymi naruszeniami jest wy­
datkowanie na piłkę nożną pie­
niędzy przeznaczonych na roz­
wój innrch dyscyplin sportu, 
wypłacanie «rodnikom wy«o- dotycząeyĄr ’wyłącznie^dziiłal-’ 
klej klasy nie przysługujących no§cj w'dziedzinie piłki nożnej, 
im świadczeń, opłacanie trene- wymaga odrębnego uregulowa- 
row niezgodnie z ustalonymi ° ° a
stawkami. Szereg klubów pro- N; konferencjl stwierdzono 
wadzi również tzw. „lewe kas,-” równlei ie byloby nie5tU5Zn. 
a poza tym dopuszcza się róż- ogranic^enie działania wyłącznie 
nych nadużyć. do środków organizacyjnych i

Stwierdzono przy tym, że nie- administracyjnych. Mając dó 
które federacje nie prowadzą do- czynienia z szerokim ruchem

Fizycznej) 1 społeczne, a przede 
wszystkim CRZZ. Istnieje po­
trzeba — jak podkreślono — 
kontynuowania podjętych przez 
GKKF wysiłków, zmierzających 
do usprawnienia gospodarki w 
klubach i federacjach. Uspraw­
nienia wymaga również tryb fi­
nansowania klubów sportowych. 
Nasuwa się przy tym wniosek 
przejścia na finansowanie klu­
bów ze szczebla wojewódzkiego. 
Dotyczy to klubów wszystkich 
pionów sportowych. Ważną spra­
wą jest zwiększenie roli i ak­
tywności Wojewódzkich Komite­
tów Kultury Fizycznej w oddzia­
ływaniu na kluby sportowe. 
Zwracano również uwagę na 
potrzebę wyciągania surowych * 
konsekwencji w każdym wypad­
ku naruszania obowiązujących 
zasad. Uznano, że szereg spraw.

statecznej kontroli finansowej i społecznym i jego organizacja- 
gospodarczej. Zwrócono także mi, należy kontynuować walkę 
uwagę na znany od dawna fakt, o poziom moralny w sporcie 
że realizacje wniosków pokon- środkami wychowawczymi, w o- 
trolnych oraz właściwa kontrola parciu o organizacje polityczne 
utrudniają luki w istniejącym i społeczne. (PAP)

ce trenerów, czy premie zawod­
ników, czasem jakieś niefor­
malności w dokumentacji kaso­
wej, jakieś nieoszczędne wy­
datki, nieprawidłowa polityka 
finansowa w dotowaniu dyscy­
plin itp

— Czy należy ze słów pa­
na wysnuć wniosek, że sy­
tuacja finansowa łódzkich 
klubów sportowych jest po­
myślna?

— Ale skądże! Już w tej 
chwili 20 klubów jest zupełnie 
bez grosza i olbrzymia więk­
szość zamknie bilans roczny 
grubymi deficytami, idącymi w 
setki tysięcy złotych. Taki LKS 
np. ma obecnie 400 tys. zł stra­
ty. Inna sprawa, że przyczyniły 
się do tego 4 deszczowe, ligowe 
niedziele. W podobnej sytuacji 
jest 20 innych klubów, pomimo 
znacznych dotacji z zakładów 
pracy, przekraczających nieraz 
dotację państwową.

— Skąd więc ten deficyt, 
mimo planowej 1 rozsądnej, 
jak pan stwierdził, gospodar­
ki?

— Przede wszystkim olbrzy­
mia zwyżka cen na przejazdy 
kolejowe. Wydatki się zwięk-

nych lig. To musi ulec zmia­
nie i to natychmiast. Niech mój 
głos będzie potraktowany jako 
jeden z wielu w gremialnym 
wołaniu o ratunek dla sportu.

— A jeżeli się tego nie 
zrobi?

— No, możemy jeszcze likwi­
dować sekcje. Ale to jest likwi­
dacja sportu, a przecież nie ó 
to nam chodzi. 1

znajdują się obecnie

Nie. Widzimy pewien ge- wu...

nasze cydowani nie dopuścić do ta- 
kich fuzji, bo oznacza to zno.

problem.
się na podstawie praktyki ostat­
nich lat. Mj-ślę, że trzeba się 
zastanowić nad stworzeniem 
nowego modelu klubu, opartego

ddację sportu. Ale to
wysuwający ; o czymś świadczy. O tym mia-

nowicie, że działacze są zmę­
czeni. że pragną część swej od­
powiedzialności przerzucić na 
czyjeś barki. Dlatego też kon-

o pracę jednego kierownika, se-: cepcja. o której wspomniałem, 
kretarza czy jak go tam nazwie- ma w Lodzi wielu zwolenników.

F' — Ale przecież wymagało-
by to zmian statutowych?

— Zdaję sobie dobrze spra. 
wę, że jest to kwestia, powię-

my, który odpowiadałby flnan- 
sowo i osobiście za gospoda r- - 
kę klubu. To, co powiedziałem, 
może się wydawać bardzo ra­
dykalne. Postaram się wyjaśnić, 
o co mi chodzi. Jest taka mia- 
nowicie rzecz: majątek klubu '

działbym, delikatnej natury. 
Są tu potrzebne jakieś decyzje 
GKKF, ale raczej póloficialne. 
bo inaczej trzeba by zmieniaći sięga milionów. Te olbrzymie ... _____ . ______ __ ____ _

sumy znajdują się w rozporzą-. prawo o stowarzyszeniach. Po-
dzeniu zarządu. A zarząd klubu, ; wstało ono zresztą w czasie, gdy 
to ludzie wprawdzie poważni i stowarzyszenia były w zaląż’. 
odpowiedzialni, ale nie zawsze 1 kach i nie śniło im się o takie) 
zdający sobie sprawę z istoty i potędze, jaką są dziś kluby. W 
pracy klubów. W najlepszych ' każdym razie sprawę tę trzeba
często intencjach działają nie- przeprowadzić metodą szerokiej 
zgodnie z przepisami, dopusz- , dyskusji i przekonywania aktr- 
czają się wykroczeń. Decyzja ; wu. Ale myślę, że aktyw chęt- 
jest kolektywna, ale odpowie- nje na taką koncepcję by po. 
dzialność kolektywną, to coś szedł. W Lodzi wszyscy się z 
bardzo nieuchwytnego. Kogo tym zgadzają. Jestem przekona- 
właściwie do niej pociągać? Ca- ' ny, że to jedynie mogłoby ga- 
ły zarząd, kilkunastu ludzi? ; neralnie uzdrowić sytuację. 
Klub w obecnej sytuacji jest! * -------- •-- ■ ••
wielką, poważną instytucją, a | 
w każdej instytucji powinien ' 
być ktoś rzeczywiście odpowie- i
dzialny, I — Każda kontrola jest jedy-

— Ale przecież nie można , nie stwierdzeniem istniejącego 
zrezygnować z zarządu? stanu, rzeczy już dokonanych.

że popełniono
zrezygnować z zarządu?

W Lodzi wszyscy się z

— A sprawa kontroli, e- 
wentualgcgo jej wzmożenia 
— czy to może cokolwiek po­
móc?

— Oczywiście nie. Ale powln- Stwierdza się,
na być znacznie poważniejsza nadużycia, ale możliwości zara- 

'-'"'ownika, czy ! lżenia złu nie ma żadnej. Ow- 
wlaśnie musi szem, częstsza i ostrzejsza kon-

rola takiego kierownika,
sekretarza. On

czy

mieć decydujący głos, musi być ' trola może działać trochę ha- 
odpowiedziainy ża to, by zarząd ; mująco. ale poważniej.szjTch e- 
nie podejmował niesłusznych j fektów nie jest w stanie przy- 
decyzji. . I nieść. A poza tym — jakie są

— A Jeśli jednak podej- I możliwości wzmożenia kontroli 
’ “ przez WKKF-y? W księgowościmle?

— To rzeczą takiego człowie- pracuje wszędzie po 3 ludzi. A- 
ka jest natychmiastowe powia- by skontrolować klub, 
domienie o tym wyższych siedzieć na miejscu co najmniej i 
władz, które by taką decyzję i przez 3 dni. Co tu w.ęc mówić
domienie o : tym

odwołały. I robiłby to, gdyby
zdawał sobie sprawę, że za tę 
niesłuszną decyzję on osobiście 
i finansowo będzie odpowiadać.

— Czy ta koncepcja wyni­
kła a jakiejś ogólnej dysku­
sji na waszym terenie?

— Owszem, wiele się w Lo­
dzi o tych sprawach dyskutuje. 
Koncepcja ta powstała m. in. 
w wyniku niewątpliwego kry- 
zysu „instytucji działacza spor-' 

•towego", jaki odczuwamy obec-; 
nie. Aktyw nie jest w stanie do­
brze pracować, ma własne, pry-, 
watne troski i kłopoty, nie dy-- 
sponuje większą ilością czasu.' 
W związku • z tym zrodziło się.' 
niebezpieczne zjawisko, polega­
jące na dążeniu do łączenia, 
klubów. Mieliśmy w Lodzi już' 
dwa takie wypadki, ostatnio

LZS i PZLA
polały wodę na miecze
w sprawie Juźkowiaka
W NR 164 „PS” z dnia 13 
’’ września br. zamieścili­

śmy protest PZLA w spra­
wie startu zawodnika Je" 
rzego Juźkowiaka w Buł­
garii. List ten stał się pod­
stawą d«o wspólnej konsul­
tacji wszystkich zaintereso-

trzeba

o wzmożeniu kontroli? Zresztą,
jak powiedziałem, nie da to po­
żądanych rezultatów. Trzeba 
szukać generalnego sposobu 
wyjścia z impasu. Za taki uwa­
żam naszą koncepcję, którą wy­
łożyłem przed chwilą.

Rozmawiała
Magdalena Liszewska

4-bój szkolny
w gościnie

u Ministra

Sparta Katowice czy Dynamo Bukareszt
w eliminacyjnym meczu o Puchar Europy w „siódemce"

W NIEDZIELĘ 21 bm odbę­
dzie się w Krakowie w 

sali Wisły (początek o godz. 
18.00) eliminacyjny mecz o Pu­
char Europy w siedmioosobowej 
piłce ręcznej drużyn męskich 
pomiędzy mistrzem Polski Spar- 
tą Katowice a mistrzem Rumu­
nii Dynamo'Bukareszt. Zwycięz­
ca tego pojedynku przejdzie do 
następnej rundy, gdyż .regula­
min Pucharu- nie przewiduje 
spotkań rewanżowych.

Rozgrywki o Puchar Europy w 
„siódemce” zorganizowane zostały 
z Inicjatywy francuskiego pisma 
sportowego L'Equipe przed trzema 
latv. W pierwszej Imprezie barw 
Polski bronił* reprezentacja Kato­
wic. która uległa Kopenhadze 14:22. 
Puchar zdobył mistrz CSR Dukla 
Praga, która występowała pod fir­
mą Pragi.

W ub. roku (mistrz Polski nie 
startował) pierwsze miejsce przypa- 
dlo w udziale zespołowi szwedzkie­
mu FH Gseteborg, a wielką niespo­
dzianką rozgrywek było wyelimino­
wani* w II rundzl* Dukli Praga 
przez Dynamo Bukarezzt •—niedziel­
nego przeciwnik* Sparty.

W bieżącym roku w Puehme 
Europy zUrtuje 15 zeipolów. Lo«o-

wanie pierwszej rundy dało nastę­
pujące zestawienie par (drużyny 
wymienione na pierwszym n iejscu 
są gospodarzami):

FA Goppingen (NRF) Sport- 
union Helsinki (Finlandia);, Aarhus 
1180 (Dania/ — FSO Ballklub Oslo 
(Norwegia), Dukla Praga (CSR) — 
Rorac Banialuka (Jugosławia) T. 
Aalsmeer (Holandia) — St. Gallen 
(Szwajcaria),^FC de Porto (Portuga- 
Ha) — Olimpie Flemalle Modium 
(Belgia), Jeunesse Esch — PUC Pa­
ryż (Francja), Sparta Katowice — 
Dynamo Bukareszt.

Z jakimi szansami przystępuje 
mistrz Polski do rozgrywek pucha­
rowych? Aby odpowiedzieć na to 
pytanie najlepiej przedstawić obu 
przeciwników, wymienić Ich osiąg­
nięcia.

Rumuni należa do bardzo groź­
nych przeciwników. Piłka ręczna 
jest w tym kraju jednym z najpo­
pularniejszych sportów. Na arenie 
międzynarodowej uzyskali oni wię­
cej sukcesów niż nasi piłkarze rę­
czni. Kobieca reprezentacja Ru­
munii jest np. aktualnym wicemi­
strzem świata w „jedenastce”, a ze­
spół męski wywalczył w czerwcu 
br. tytuł wicemistrzowski świata w 
„jedenastce”, ulegając w meczu fi­
nałowym po dramatycznej walce re­
prezentacji obu części Niemiec 
11:14.

W ..siódemce” Rumuni nie maję 
wprawdzie takich sukcesów jak w

„Jedenaste*”, »1* Dynama Bukareszt 
uważany jest za Jeden z ctolowyeh 
zespołów Europy. Rumuni dali te­
mu dowód w ub. roku, kiedy swy­
mi zwycięstwami nad mistrzem Ju­
gosławii, a później nad Duklą Pra­
ga przeszli do III rundy Pucharu 
Europy 1 stall się największą rewe­
lacją sezonu. W drużynie Dynamo 
gra 7 reprezentantów Rumunii.

Mimo to Sparta w pojedynku z 
mistrzem Rumunii nie stoi na stra­
conej pozycji. Mistrz Polski, który 
rokrocznie uczestniczy w okresie 
zimowym w różnych wielklcn tur­
niejach za granicą, reprezentuje 
dobry poziom międzynarodowy, cze­
go dowodem są wyniki Sparty.

W ciągli ostatnich trzech lat Spar- 
ta rozegrała ogółem 40 spotkań mię­
dzynarodowych w różnych turnie­
jach, z których zs zakończyło się jej 
zwycięstwem. Do najcenniejszych 
sukcesów Sparty należy m.ln. zwy­
cięstwo 7:4 na turnieju w Freiburgu 
nad sześciokrotnym mistrzem Dani1 
Aarhusem. dalej wygrana z czołową 
drużyną NRF, reprezentantem tego 
kraju w Pucharze Europy w roku 
1M7 TSG Hasloch 111:13, pokonanie 
mistrza Węgier Meteor Budapeszt 
3:4 w ub. roku na turnieju w Es­
sen.

W Imprezie tej rozegranej w naj­
większej z hal sportowych w NRF 
— w Essen w obecności 7 tys. wi­
dzów, sparta zakwalifikowała się do

finału turnieju, w którym startowa­
ły najlepsze zespoły Niemiec, mistrz 
Szwajcarii, Kauffleute Bazylea i 
mistrz Węgier Meteor Budapeszt. W 
finale po dramatycznej walce Spar­
ta uległa Polizei Berlin 8:7.

W czasie pobytu w Niemczech 
Sparta zmierzyła się też dwukrotnie 
z Duklą Praga. W pierwszym poje­
dynku uległa 7:11, w drugim nato­
miast stoczyła dramatyczny mecz, 
ulegając zaledwie różnicą dwóch 
bramek 7:n. Jeszcze kilka minut 
przed końcem meczu Sparta prowa­
dziła 7:5. W czasie tournśe Sparta 
zwyciężyła również mistrza Zagłę­
bia Saary St. Ingebert 26:23,

Głównymi walorami Sparty to 
przede wszystkim bardzo dobra te* 
chnika oraz umiejętna gra w stre­
fie obronnej. W jej szeregach wy­
stępuje 6 aktualnych kadrowiczów, 
powołanych na mecz międzypańst­
wowy z Czechosłowacją, który od­
będzie się .10 listopada w Warsza­
wie, są to: Swietllńskl, Zawadalń- 
ski. Piszczek, Solik, Suski, Cieślak,

Do pojedynku z Dynamo Buka­
reszt, Sparta przygotowała się bar­
dzo starannie, w okresie paździer­
nika piłkarze ręczni mistrza Polski 
ćwiczyli gimnastykę przyrządową, a 
w listopadzie trenowali różne nowe 
warianty zagrywek taktycznych.

Trenerem zespołu jest Aleksander 
Gmyrek, były reprezentant Polaki 
w piłce ręcznej Iboeobowej, wycho­
wanek Sparty*

wanych, mianowicie:
GKKF, PZLA i RG LZS. 
Komunikat GKKF w tej 
sprawie zamieszczamy po­
niżej.

W związku x listem Zarządu Pol­
skiego Związku Lekkiej Atletyki 
skierowanym w dniu 10 września 
br. do Głównego Komitetu Kulturv 
Fizycznej I opublikowanym w pra- 
•le, a dotyczącym startu zawodni­
ka LZS Jerzego Juźkowiaka w IV 
Międzynarodowych Igrzyskach Mło­
dzieży Wiejskiej w Bułgarii I wy­
nikłej z tego powodu kontuzji mię­
śnia dwugłowego uda u tego za­
wodnika — odbyła się ostatnio w 
Głównym Komitecie ' Kultury Fi­
zycznej u Wiceprzewodniczącego 
GKKF Ob. Jana Zajdla wspólna 
konferencja przedstawicieli Prezy­
dium Zarządu PZLA oraz przed­
stawicieli Prezydium Rady Głównej 
Zrzeszenia LZS. Przedmiotem kon­
ferencji było wzajemne wyjaśnie­
nie zarzutów postawionych wobec 
kierownictwa LZS we wspomnla-
nym liście.

W wyniku konferencji ustalono, 
co następuje:

—Kierownictwo Zrzeszenia LZS 
uznało, iż zawodnik Jerzy Jużko- 
wlak istotnie startował w Bułgarii, 
bez zgody władz PZLA, które wy­
dały zakaz startu. Pewnym niedo­
ciągnięciem ze strony PZLA brio, 
że zakaz nie został sformułowany 
na piśmie, władze Zrzeszeni wie­
działy Jednak o ustnie wydanym 
zakazie, Winę za staw Juźkowiaka 
wbrew zakazowi ponosi przewodni­
czący Społecznej Sekcji Lekkiej 
Atletyki Rady Głównej Zrzeszenia 
LZS ob, Henryk Lewandowski, 
który znając stanowisko PZLA w 
tej sprawie wprowadził w błąd kie­
rownictwo Zrzeszenia l kierowni­
ctwo ekipy na Bułgarię. Po przy­
byciu do SotH a lekoatletyamych 
mistrzom* Polski w Gdańsku ob. 
Lewandowski poinformował kie­
rownictwo ekipy, że uzyskał w 
Gdańsku od PZLA uchylenie zaka­
zu startu, w związku r. tym, ob, 
Henryk Lewandowski tratał przez

Prezydium Ratfy Głównej LZS 
zwolniony z funkcji przewodniczą­
cego Sekcji Lekkiej Atletyki istnie­
jącej przy Radzie Głównej LZS.

—Kierownictwo LZS stwierdziło, 
że wysunięte w liście opublikowa­
nym w prasie zarzuty pod adre­
sem kierownictwa LZS o rzekome 
zmuszenie Jerzego Juźkowiaka do 
startu, są bezpodstawne i uwłacza­
jące dobremu Imieniu Zrzeszenia 
LZS. Krzywdzące było również 
skierowanie zarzutów personalnych 
do sekretarza generalnego Rady 
Głównej LZS ob. Ryszarda Mar­
czewskiego. w związku z tym kie­
rownictwo Zrzeszenia LZS stanęło 
na stanowisku, U Zarząd PZLA 
winien te zarzuty wycofać/udzie­
lając w ten sposób satysfakcji wła­
dzom Zrzeszenia i., ob. Marczew­
skiemu.

— Prezes PZLA ob. Czesław Fo< 
«\t*^4UznaJ «łuszność wyrażonego 
wyżej stanowiska kierownictwa 
Zrzeszenia LZS i wyraził w imie- 
iUi ubolewanie z powodu

niektórych istotnie nieuzasadnio­
nych zarzutów postawionych w II- 
sde,‘ które tym samymk Zarząd 
P'»LA w stosunku do kierownictwa 
Zrzeszenia LZS z zadowoleniem 
wycofuje. Prezes PZLA podkreślił, 
iż intencją władz Związku nie bv- 
lo uderzać w kierownictwo Zrze­
szenia LZS, organlKacJI zasłużonej 
dla rozwoju polskiego sportu 
wogóle, a lek tej atletyki w szcze- 
gólnożcl. Zarodowi PZLA chodziło 
jedynie o ostre potępienie zdarza- 
Jacych »lę w naszym aporcie i nie­
dopuszczalnych praktyk, eksploato­
wania zawodników dla wąsko poję­
tych partykularnych ambicji ze 
szkoda dla Interesu ogólnego 1 
zdrowia sportowców.

— Zarząd PZLA b kierownictwo 
Zrzeszenia LZS stwierdziły współ-, 
nie, Iż przykra dla obu «tron «pra­
wa kontuzji Juźkowiaka nie wpły­
nie w przyszłości ujemnie na dal­
sze dobre stosunki między Związ­
kiem LekteJ Atletyki a Zrzeaze- 
niem LZS, wręcz przeciwnie — 
Jeszcze bardziej zacieśni wzajemną 
współpracę dla dobra I rozwoju 
polskiej lekkiej atletyki. Dowodem 
tej współpracy jest między innymi 
takt, iż dzięki wspólnym «lataniom 
GKKF, PZLA i Rady Głównej LZS 
władr.e wojskowe wyraziły zgodę 
na odroczenie .TuikowiakowI odbv- , 
eia czynnej służby wojskowej, co 
umożliwi mu szybsze wyleczenie 
kontuzji 1 właściwe prrygotow«nl» 
się do startu olimpijskiego w Rzy­
mie.,

Oświaty
W sobotę odbyła .4* w Minister- 

stwie' Oświaty pierwsza chyba w 
dziejach naszego szkolnictwa tego 
rodzaju uroczystość. W malej sali 
konferencyjnej, wiceminister O- 
światy, odpowiedzialny r.a resort wf 
Jan Szkop — w towarzy».w:e rty- 

1 rektora Departamentu WF przy 
Ministerstwie Wacława Pietraszkle. 
wlezą, zastępcy przewodniczącego 
GKKF Michała Jeklela, sekretarza 
PKO! Tomasza Leinparla, przedsta­
wicieli organizatorów 4-boju szkol­
nego — redakcji „Świata Młodych’’ 
i PZLA l Komisji Młodzieżowej 
PKO1 — wręczył nauczycielom wt. 
których podopieczni zajęli pierw­
sze 5 miejsc w 4-boju pamiatkow* 
dyplomy i upominki,

Z* wzruszeniem i z dum* ode­
brali słowa pochwały t uznania od 
wszystkich obecnych nauczycieli 
szkol podstawowych, których dni- 
żyny zajęły miejsca od 1—3 w odu 
kategoriach wieku (11—12 1 1S—14 
lal).

.W kolejności zajętych przez ich 
wychowanków miejsc, honorowi 
Usta ich. nazwisk, prezentuj* »1* 
następująco:

W kategorii wieku 11—13 i»*1 
1. Adam Kasprzyk, Jaworzno. 3. 
Alicja Marcinkowska i Jćs«f s,*‘ 
blotko, Poznań, szkolą Nr «<• 
Mieczysław Gos Pruszków szkol* 
Nr s, 4, Tadeusz Gterglelewics. 
Milanówek, .1, Henryk Jurkiewicz 
Toruń, szkoła Nr 3.

W kategorii wieku 13—14 lal. 
1. Stanisław Jędrzejczak, Jabłono­
wo .Pomorskie, 2. Adam Kasprzak, 
Jaworzno, 3, Teoidor Jankowski. 
Słupsk, 4. Jerzy Siurek wieś M»s>- 
ki, ’ pow. Łowicz, 3. Tadeusz Gier- 
glelewlcz, Milanówek, szkoła Nr z-

Wiceminister Szkop wykazał wiel­
kie zainteresowanie dla imprery. 
która przyczyniła się nie tylko no 
umasowlenla sportu lekkoatimyw- 
nego w kraju, ale także do nawiń- 
rani* pięknych kontaktów spor.o- 
wych z krajami socjallstycanym-- 
Krótkie swe, lecz serdeesne prze­
mówienie sakończył życzeniem. W 
Już w naJhUżsaym czasie n* Mat- 
ci* 4-boju stanęło w Polsce milion 
dzieci,

Zastępca priewodnlcręcego GKKF. 
Michał Jeklel ucieszył serc* InW»- 
torów 4-boju. wspaniałym przyto­
czeniem uzyskania dla nteh na n«l; 
bliższym plenum GKKF pokaźnej 
dotacji na zakup sprzętu dla na­
szych najmłodszych sportowców

Przedstawiciel PZLA, Henryk 
Janowski udekorował srebrna od­
znaka Polskiego Zwlęzku 
atletycznego, redaktora W®!®’*?** 
Wiśniewskiego ze „Świata Mło­
dych". Inicjator 4-boju. drtalącz 
Komisji Młodzieżowej PZLA. 
nisław Saysallo wręczył »dnJ>y*’V 
I miejsca wśród Adamowi KMpriykowl piękny. u- 
fundowany prze», siebie kryształo­
wy puchar, ,

Obecni na t*j skromnej, a m

cryclalt powrótUU doucmUów. pawni ^daumttnta t rj 
pareta’ najwyWeb 55^. 
nyeh l aport owy eh i 
go rapału do awtj trudni. 
wdiiącml prw% 3 Cnngd
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przychodzi poniedziałek
Rozkład jazdy na 1960rokgotowy

SKROMNE PLANY
PASIAKI

nie załamujcie rak!
Straty są do odrobienia za rok

KRAKÓW, NJ1. (tel. wł.). Tak 
Jak różnił się słoneczny dzień nie­
dzielny 13 listopada od następujące­
go po* nim poniedziałku o typowej 
listopadowe) szarudze, tak bieguno­
wo zmienił się nastrój mieszkańców 
podwawelskiego grodu, w ciągu 
tych dwóch dni. Pełni otuchy i na­
dziei w niedzielę, są w poniedzia­
łek sportowcy i miłośnicy sportu w 
Krakowie bardzo zasmuceni na sa­
ma myśl, że kolebka piłkarstwa pol­
skiego będzie w przyszłym roku 
miała w I lidze zaledwie jednego 
reprezentanta — Wisłę. Natomiast 
w TI lidze dojść może do hratobój- 
czvch walk o awans pomiędzy trze­
ma klubami Cracovią. Garbarnią i 
Wawelem oraz sąsiadem zza miedzy 
tarnowską Unią.

Cracovia uchodziła dotychczas za 
Jdub. któremu zazwyczaj uśmiecha­
ło się szczęście. Tym razem odwró­
ciło się ono od biało-czerwonych. 
Mimo świetnej gry przeciwko Gór­
nikowi, Cracovia nie obroniła swo­
jej pozycji I-ligowca. Ludzie bar­
dziej opanowani nerwowo i bardziej 
Fpokojnie patrzący w przyszłość, a 
wśród nich przewodniczący Rady 
Narodowej m. Krakowa Zbigniew 
Skolicki mówią:

— Tak jak przeciw Górnikowi, 
powinna była Cracovia grać przy­
najmniej cztery ostatnie mecze. 
Wtedy nie istniał by w ogóle pro­
blem Cracovia czy Pogoń?

Myśląc zaś o przyszłości konklu­
duje ,,ojciec miasta”:

— Trzeba teraz zakasać rękawy 1 
zabrać się solidnie do roboty. Trze­
ba zespół oprzeć na młodych gra­
czach, własnych wychowankach, a 
W każdym razie nie załamywać rąk!

Wielotysięczna rzesza zwolenni­
ków Cracovii już dziś wyraża głę­
bokie przekonanie, że biało-czerwo­
ni. którym nie po raz pierwszy w 
ciągu ostatnich kilku lat przycho­
dzi odrabiać utracony dystans, wy- 
każą właśnie w tym trudnym dla 
siebie okresie wielki hart woli i u-

ceynlą wszystko, aby ten dystans 
odrobić. Przykład Garbarni. przv. 
kład opolskiej Odry, która po jed­
nym sezonie wróciła do grona wy­
brańców oraz podobnym skutkiem 
uwieńczony wysiłek sosnowieckiej 
Stali świadczą o tym, że w krylycz-

To był
MÓJ
największy

TRIUMF

SZCZECIN
przeżył

szał radości
SZCZECIN, 16.11 (tel. wł.) — 

Takiego szału radości, jak. w 
niedzielę po południu i wieczo­
rem, nie było w Szczecinie od 
czasu, kiedy' w 1945, r. pierwsi 
Polać}- wchodzili do tego mia­
sta. Kiedy spiker radiowy umę­
czonym głosem zakończył kra­
kowską transmisję z meczu 
Cracovia — Górnik Zabrze, tłu­
my kibiców wyszły na ulicę. 
Wszyscy radowali się jak dzie­
ci. całowali się, a gwar i ra­
dosne rozmowy panowały aż 
do wczesnych godzin rannych.

Szczecin nie stracił miejsca w 
I lidze. Ale zanim to stało się 
faktem, kibice Pogoni przeżyli 
w niedzielę prawdziwą wojnę 
nerwów, trwającą aż do ostat­
niego gwizdka sędziego kra­
kowskiego meczu.

Do drużyny Pogoni dojdzie w 
przyszłym roku kilku nowych 
zawodników. Nie będzie to jed­
nak stosowany w zeszłym roku 
kaperunek, będzie to natomiast 
wzorem Ruchu awansowanie 
młodych talentów z własnego 
klubu względnie okręgu. Mó­
wi się zatem o przejściu do Po­
goni wyróżnionych przez tre­
nera Górskiego juniorów Krzy- 
stolika I Klcszczyńskiego. Cho­
dzą również pogłoski o przej­
ściu do ’ Pogoni węgierskiego 
trenera Steincra, który dotych-. 
czas -pracował w Górniku Za-

łj CICHŁY już oklaski 
dla zwycięzców. Z tru­

dem przedarliśmy się przez 
gęsty tłum do szatni za­
wodników. Tam bowiem 
szukaliśmy „ojca” zwycię­
stwa Pogoni z Legią,' 17- 
letniego juniora Kielca.

Tym razem nie uzyska­
liśmy wywiadu, ani nie po­
gratulowaliśmy bohaterowi 
spotkania. Młody piłkarz 
Pogoni przeprosił nas ser­
decznie. odsyłając... na 
korytarz.

— Tam jest trener. Jemu 
należą się gratulacje, Ed­
ward Brzozowski stał opar­
ty o ścianę i płakał jak 
bóbr.

— To mój największy 
triumf trenerski — powie­
dział przez łzy trener Brzo­
zowski. Wybrnęliśmy prze­
cież x beznajdziejnej sy­
tuacji. Przygotowałem 

. chłopców. Jak .mogłem naj­
lepiej. Wielką pasją, ambi­
cją i najpiękniejszym ze 
wszystkich zwycięstw od­
płaciła mi drużyna za mój 

. trud.
Nie mam wprost słów po­

dziwu dla Kielca. Wbrew 
oporom kierownictwa klu­
bu postawiłem jeszcze raz 
na Mariana. Kielec wywią­
zał się godnie ze swej roli 
kierownika ataku. Jego 
druga, psychologiczna, 
bramka przeważyła szalę 
zwycięstwa naszej drużyny, 
a trzeci gol załamał zupeł­
nie przeciwnika. A inni, 
wspaniały Nowacki, Przy­
bylski, Jaworski. Wszyscy 
„wypruli” z siebie całą 
energię i siły. Taka jede­
nastka, nie może przegry­
wać decydujących meczów.

Mimo, że odchodzę z Po­
goni, życzę jej wiele suk­
cesów w przyszłym sezonie!

Z. M.

Szczeciniacy gratulują T przy 
okazji powrotu do I ligi Stali 
Sosnowice i Odrze Opole.

St. Rakowski

Zapaśnicy Legii 
zapewnili już sobie 
tytuł mistrza Polski

Najważniejszym meczem I ligi 
paśmczej był niedzielny pojedynek 
dn-u najpoważniejszych kandydatów 
do tyttuu mistrzowskiego zespo­
łów stołecznych —. Legii i Gwar­
dii. Spotkanie to zakończyło alg nie­
spodziewanie wysokim zwycięstwem, 
wojskowych 14:2. co przesądziło juz 
ostatecznie sprawę tytułu 
•kiego na rok 1959 na korzyść Lęgu 
Warszawa*Od początku drugiej rundy rozgry­
wek z wielkim .zainteresowaniem ob­
serwujemy pogoń myslowickiej .si­
ły*' za uciekającymi pozostałymi 
kandydatami do spadku. Wydaje się. 
że ambitny zespół., śląski, ktory w 
dwu turniejach potrafił nadrobić »? 
8 punktów różnicy i jest w chwili 
nbecnej jedną z najlepszych _,na.' 
szych drużyn, będzie się jeunRK 
munia! z ligą pożegnać. „SHę" ocze­
kuje jeszcze tylko jeden turniej, w. 
którym przyjdzie jej spotkać sie w 
Warszawie z Gwardią W-wa i 
lojarzem Poznań, szanse więc n’a 
zdobycie 4 punktów, są minimalne. A' 

tym samym czasie obaj konku­
renci „Siły", tzn. Spójnia Gdańsk i 
Fafawag Wrocław ‘zmierzą się ze 
sobą w Gdańsku. ’

Niedzielne wyniki: _
Mysłowice. Siła Mysłowice — Flo­

ta Gdynia 8:8, Flota Gdynia — Ęner- 
retyk Poznań 8:8. Siła Mysłowice— 
Energetyk Poznań fl:7.

Poznań. Kolejarz Poznań — Soój- 
nla Gdańsk 12:4. Spójnia Gdańsk— 
Unł* Swarzędz 7:9, Kolejarz Poznań 
— Unia Swarzędz 8:8,

Warszawa, Gwardia W-wa — Pa- 
‘•wag Wrocław 9:7. Pafawat-Wro-

1. Login W-wa
2. Gwardia W-wa ’
? Unia Swarzędz
4 Kolejarz Poznań
5. Flota Gdyrla
8. Energetyk Poznań
7. Pafnwag Wrocław
8- Siła Mystowlce
9. Spójnia Gdańsk

25:3
116:92 
118:104
H0:114 
109:97 
108:116 
101 :l?a
95:129

lekkoatletów polskich
po konferencji w Zurychu

każdego roku z wiel- powiadającym naszemu przed- [ naszego drugiego rzutu. W przy- 
wnikowi. : szłym roku przeciwnikiem ta-

Trójmecz z NRD i Węgrami' kim będą tylko Rumuni. A
J kim zainteresowaniem o- 
czekuje się wyników obrad
międzynarodowej konferencji
kalendarzowej w lekkoatletyce, darzeń dużego kalibru, 
Od decyzji jakie zapadną w

również będzie należał do wy- przecież w Europie aż roi się

gronie działaczy poszczególnych 
federacji krajowych zależą e-nych chwilach zwykła następować . . .

Konsolidacja w drużynie, bo tylko ! Diocje sportowe 
ona stwarza właściwą atmosferę do 1 sezonie, rachubv 
wytężonej i owocnej pracy. j ’

W ciągu br.. kiedy Garbarnia gra-
’ III lidze, nie tytko nie zmala- i 
ale wzrosła liczba jej sym-j

ji.i-xzmc, iGLiiuuy na sukcesy 
I czy... porażki. I tym razem więc 
:na wieści z Zurychu czekaliśmy
z wielką n4ecierpliwością. Fak-

w od doskonałych partnerów dla i 
tym wypadku przyjęto nas tyi-: zawodników drugiej reprezen- i

jako partnera, któremu; tacji Polski, W tym wypadku
własne piany „nawaliły''. Przy­
jacielski gest ze strony działa­
czy niemieckich i węgierskich 
uratował nam w pewnym stop­
niu sytuację, gdyż w przeciw-

nie trzeba wcale mówić o re- i 
prezentacji B. co mogłoby zra-l 
żać przeciwników. Pamiętać 
przy tym trzeba, i» czołówka 
będzie zaabsorbowana Olimpia-

ta, ale wzrosła liczba jej sym-!z wielką n’ecierpliwością. Fak- nym wypadku dla naszych o- dą co silą rzeczy spowoduje jej 
patyków. To dodawało drużynie tv w postaci zafiksowanvch po- ! limpijezrków zabrakło bv sil-; oderwanie się od rezerw. A je- 
s®71 <rtuch™7or cięlkU z^ "• rokj 1960 nam, niejszego przeciwnika, którym'
oohowny awans do Ugi. Można z | znane z doniesień agencyjnych. , według pierwotnych założeń 
góry założyć, że w ten sam sposób Jak wiadomo Polacy spotka- . mieli bvć Anglicv, Finowie, 
dodawać będą sił i otuchy piłka- ■ ' ■ -- ---------- - • • ’

| rzom Cracovii jej liczni zwolennicy 
i Będą oni już od teraz śledzić z u-

I ją się w trójmeczu z NRD i Szwedzi, 
j Węgrami w lipcu, potem

wagą wszelkie poczynania, zmie- sierpnhl « Rumunią 
rzajace do odrodzeni* sie zespołu. I rzątku października 
w oparciu o własny narybek, którv i zanewnieńprzecież nie Jest tak zły, skoro dru- : zapewnień
zyna juniorów.- Cracovii zdobyła ty­
tuł mistrz* Polski,

Z drugiej strony wygląda na

St. Habzda

Gwardia 

wykonała plan 
43 WARDZiSCT tfotrzymnM przy- 

rzeczeni*, jakie złożyli n* po­
czątku sezonu. Harpagany wypeł­
niły plan drugiego połrocz*, pla­
sując się ostatecznie na trzecim

sierpniu s Rumunią i na po-1 to, że w końcu czerwca i na 
czątku października x NRF. początku lipca czekają naszych 
-------„ —...... _.i wicepreze-I lekkoatletów poważne zadania 
sa Mulaka czeka nas jeszcze w; w postaci Memoriału Kusociń- 
czerwcu rewanżowy mecz z! skiego, ewentualnego meczu I 
Federacją Rosyjską, ’ " - - - -
rujący jednak w 
kalendarzu.

Spotkania

w 1960 roku

Na pierwsxy rzut

nie figu- Federacją Rosyjska i trójmeczu ; 
oficjalnym z NRD i Węgrami. Spotkania i 

| te w dużym stopniu mają cha- ।
Na pierwszy rzut oka taki rakter prestiżowy i w żadnym ( 

plon konferencji w Zurychu j wypadku nie wypada ich lek-1 
wyd&j^ ®Ię skromny, o- ; canm+vA *7. dntffiftl «fmnv HA-!
becna pozycja naszej lekkoatle­
tyki pozwala nam chyba na 
wypracowanie żywszych kon­
taktów z przeciwnikami o u- 
ustalonej marce. Tymczasem 
dla naszego pierwszego rzutu 
mamy praktycznie tylko jedne­
go poważnego przeciwnika w

ceważyć. Z drugiej strony po-1 
ziom przeciwników jest ogólnie i 
znany. A więc na dwa 1 pól j 
miesiąca przed Rzymem u na-1 
szych zawodników’ musi wy-1 
stąpić wysoka forma. Czy te'

15.5. NRF — Holandią,
15.S. Anglia — Włochy, 
18—19.«. Grecja — Egipt, 
19.«. Belgia — Francja,

16.7. NRD — Polak* — Węgry.
17.7. Belgi* — Holandia —

SsweeJ* — Cucho*

pllwy sukces, jeśli się doda, że 
zespół warszawski w drugiej run- 
dsie pod względem straconych 
punktów, ustępuje jedynie mistrzo­
wi Polski — Gómrkowi -• Zabrze. 
Wygrał również zakład Stefaniszyn, 
który pokrzyżował „królewskie 
szyki” Liberdzie. W Obozie Gwar­
dii nastrój jest bardzo radosny.

— Pojedynek tych dwóch piłka­
rzy — powiedział trener Foryś — 
był ozdobą ostatniego mistrzow­
skiego meczu rozegranego w By­
tomiu pomiędzy Polonią i Gwardią. 
Jaś Liberda wyszedł na’ boisko z 
mocną wolą strzeleni* choćby Jed­
nej bramki. Bardzo mu w tym 
chcieli pomóc jego koledzy. Ale 
również zawziął się Tomek. Kil­
kakrotnie łącznik wicemistrza Pol­
ski znalazł się w dobrej pozycji 
strzeleckiej, nasz bramkarz jednak 
szczęśliwie bronił. Tomek znany 
ze swego wesołego usposobienia po 
każdej udanej interwencji, zwra­
cał się do małego łącznika Polo­
nii ze słowami: ,»nle martw się 
chłopaslu, Ernest też nie strzeli! 
Jak tak dalej pójdzie wypadnie 
poszerzyć tron”.

Po skończonym meczu przepo­
wiednie Stefaniszyna sprawdziły 
się; Czego nie dokonał Liberda, nie 
udało się również 1 Pohlowi. Ma- 
mv <łwie głowy i Jedną koronę dla 
króla strzelców. Wypadnie więc 
chyba zafundować drugą dubeltów­
kę dla najlepszych snajperów eks­
traklasy.

drużynie NRF 1 to w terminie,

jednak nie xa wczełnle?
Druga sprawa to mecze dla 

naszego zaplecza. Jakod od, lat

Dania —
Norwegia — Belgi* 
Islandia,

drużynie NRF 1 to w terminie, nie potrafimy dobić się o szer- 
jak wiadomo zawsze lepiej od- ' szy wachlarz przeciwników dla

Rekordy Europy
zatwierdzone w Zurychu

MĘŻCZYŹNI

1 mil»: Tbbotson (Anglia) — 3.57,3 
(Londyn 19.7.57), wxwyt: stiepanow 
(ZSRR) — 2.16 (Leningrad 13.7.57). 
trójskok: Riachowskl (ZSRR; —

> mil.: Chromik (PoUk») — I.M.4 
(Londyn 2.3.58), M6 m ppł: Lauer 
(NRF) — 22,6 (Kolonia 1.7.53), chód 
2 godz.: Wiediakow (ZSRR) 25.883 
km (Moskwa 23.8.56), w dal: Ovans- 
sian (ZSRR) — 8,01 (Moskwa 16.5. 
59), tyczka: Bułatów (ZSRR) — 4.6216.59 (Moskwa 28.7.5«), 10-bóJ: Kuż- 7--. --—,--- - -- !niecow (ZSRR) — 8.014 pkt. (Moskwa (Nalczyk 2;5.o9), kula: Rowe (An- .

17—18.5 58), 3.000 m z przeszk.: Chro- < gila) — 18,;>9 (Londyn 14.8.59), dysk.
----------  ------ (Warszawa ■ Piątkowski (Polska) — 57,W (War- , 

) _ 1S.n,4 szawa 10.5.59).mik (Polska)
(Poznań 9.8.58), 4x1 mil*: Anglia — 
16.30,6 (Londvn 27.3,58), 10 km chórt: 
Paniszkin (ZSRR) — 42.18,3 (Stalin­
grad 7.5.58), 20 km chód: Golubni- 
czvk (ZSRR) — 1:27.05,0 (Simferopol 
23.9,58), 30 km chód: Wiediakow 
(ZSRR) — 2:19.43.0 (Moskwa 23.8.58), 
50 km chód: — Łobastow (ZSRR) — 
4:16.08.6 (Moskwa 23.8.58), .100 y: Ha- 
ry (NRF) — 9.4 (Lverkusen 30.5.59), 
1000 m: Waern (Szwecja) — 2.17,8
(Karlstadt 21.8.M), 1 i: Valentin
(NRD) — 3.56,5 (Poczdam 28.5.50),

KOBIETY

100 m: Krepkina (ZSRR) — 11,3 
(Kijów 13.3.50). 10 m ppl.: Byńrowa 
(ZSRR) — 10,6 (Krasnodar 0.9.53). 
3 X 800 m: ZSRR — 6.27.4 (Kijów 
3.9.51), wzwyż: Balasz (Rumunia) — 
1.83 (Bukareszt 18.10.58), oszczep: Z*-
łagajtlte (ZSRR) (Tbilisi
3.10.58), pięciobój: Bystrowa (ZSRR) 
— 4.872 pkt. (Tbilisi 1—2.11.58).

Dwucyfrowy wynik

w lidze angielskiej
Lider przegrywa z outsiderem

SOBOTNIE mecze piłkarskie w
Anglii obfitowały w duże nie­

spodzianki. Dotychczasowy lider 
Tottenham przegrał nieoczekiwanie 
0:1 1 to jut trzeci raz w bieżącym 
sezonie, tvm razem z outsiderem 
tabeli Luton. Porażka1' U koszto-

wała go nie tylko utratę 1 punk­
tów, ale również 1 przodownictwa 
w tabeli. Piłkarze Tottenhamu spa­
dli bowiem aż na trzecie miejsce. 
Nowym liderem jest drużyna West­
ham, która w londyńskich derbach

drużyn, podajemy 
przednią lokatę,

TABELA

n*wias*eti

I LIGI

pokonała Piłkarze

M—»4.7. Portugalia— Blnpa. 
la, 
28—28.7. Finlandia — Sawaeja, 
30.7—1.8. Anglia — Francja,

6—7.8. Portugalia — Franeja,

13—14.8. Grecja — Jugoilawia,
10—21.8. Rumunia — Caeeho- 

Słowacja — Polska (juninnyh

16—11.9. USA — Gneją, 
10—11.3. NRD — Islandia, 
14.3. W. Brytania — USA, 
24—25.9. Francja — Finlandia, 
34—25.9. Sswajearla — H18I-

pani* — Pranej*.
Hlnpa-

g—9.10. Portugali* — Hiszpa- 
i*»8—9.10. Czechosłowacja —

NRD,

Anglia*

Zagraliśmy tak
jak potrafimy!

ZABRZE, 16.11 (teL wł.). W 
poniedziałek w sekretariacie 
Górnika Zabrze zastaliśmy nie­
mal cały zarząd. W siedzibie 
mistrza Polski trwają gorączko­
we przygotowania do wyjazdu 
Górnika na zagraniczne tour­
nee po Holandii, Belgii i Frań- 
cji.,

Oczywiście wiele też dysku- 
towano o ostatniej kolejce roz­
grywek w ekstraklasie.

_ Mamy czyste sumienie — 
powiedział prezes sekcji piłkar.

sklej, mgr Birgel. W Krakowie 
zagraliśmy tak, jak potrafimy 
najlepiej i odnieśliśmy zwycię­
stwo. Cracovia nie może mieć 
do nas o to pretensji. W spor­
cie obowiązuje zasada fair play, 
której Górnik Zabrze jest go­
rącym zwolennikiem.

Słowom tym należałoby tyl­
ko przyklasnąć i życzyć, aby 
wszystkie drużyny w Polsce po­
pierały opinię kierownictwa 1 
piłkarzy Górnika Zabrze.

J. Wykrot»

SOSNOWIEC
„pijany ze szczęścia
©SYMPATYCZNEJ

Stall Sosnowiec pamlętalism) 
zawsze. Towarzyszyliśmy JeJ w 
najtrudniejszym okres1®, gdy w 
ubiegłym roku opus®11*^_Sv r«fe ekstraklasy, przypomnieliśmy się 
dziś, kiedy świętuje swój wspanla

przyjechaliśmy ..osobiście na M) 
ważniejszy mecz sezonu. Gdy zdo laliśmy^ wykręcić
cy w redakcji, p. Maelekowa za 
sypała nas gradem ’}ow, ..

— czy zdołacie sobie wyojrarte 
te co się u nas dzieje. Cały- Bo 
snowiec Jest pijany 
Km lokal zasypany; Je«t * ml, życzeniami, grat u «J»ml, set- 
kami denesr. Nasi chłopcy M 22 ustach wxaystkleh mlesakańeów od

lat tneeh »* a® ,’tu. N* pryw»t’ 
nych domach powiewają chorąitwie 
o barwach kluboW3'Ch 1 tr*n5!*: 
renty a napisami witającymi. Stal 
w I lldee. __

Wsiyitko Jest nlcxym w P"'6-- 
nanlu x „pompą”, drużynie kibice 1 kierownictwo 
klubu po «końcionym zwycięskim 
meexu x Piastem Gliwice. Wideo- 
wie płakali 1 śmiali się nai przemian. 
Dxwonki, piszczałki, trąbki 1 k j- 
kanaicle orkiestr towarzyszyło pil- 
karzoin niesionym na ramionacn 
do szatni» .' . * •N* zakończenie warto dodać, te 
Stsl nie zakończył* 
nu. Po ostatnim meczu z Unią RJ- 
clbórz. kierownictwo klubu /»m‘«- 
rz* doprowadzić do spotksnls Sta­
ll * mistrzem grupy północnej 
Odrą.

Westham mają, podobnie jak jede­
nastka Preston. 22 pkt., lecz lepszy 
stosunek bramek. Tottenham ma 
22 pkt, tyle samo zresztą, co o- 
brońca tytułu mistrzowskiego Wol- 
verhampton. który zajmuje po so­
bocie 4 lokatę.

Drugą sensacją sobotnich spotkań 
jest zwycięstwo w stosunku 11:1 
Aston Villi nad Charltonem w II 
lidze. Aston Villa .spadła w ubie­
głym* sezonie z I ligi, ale w tym 
roku utrzymuje się na czele ta­
beli II ligi. W meczu z Charlto- 
nem jej napastnicy byli bezlitośni 
dla przeciwnika — wszyscy zdobyli 
bramki, przy czym prym wiódł 
środkowy napastnik Garry Hit- 
chens, który 5-krotnle zmusił bram­
karza Charltonu do kapitulacji.

Graczom totalizatora piłkarskiego 
zwracamy uwagę na stale utrzy­
mującą się wysoką formę drużyn 
Westham (nowy lider tabeli) oraz 
Preston. Obok jedenastki „Wilków” 
są to zespoły, które mają na swym 
koncie po 10 zwycięstw. Jest też 
bardzo prawdopodobne, że i w ko­
lejnych spotkaniach, w najbliższą 
sobotę, grając na własnych bois­
kach, nie utracą punktów.

Na przedmieściu Londynu West- 
ham dojdzie zresztą w sobotę do 
szlagierowego spotkani* między 
obecnym liderem tabeli i zeszło­
rocznym mistrzem wolverhamp- 
ton. Oba zespoły będą chclały 
wzmocnić swe czołowe pozycje, a 
podział punktów nie zadowoli żad­
nego z wielkich rywali. Skorzy­
stać z tego mogą tylko Ich naj­
bliżsi sąsledzl z tabeli: Preston, 
który grając z BoUonem (9 pozy­
cja) ’ może pokusić się o sięgnię-. 
cle po pierwsze miejsce oraz ze­
pchnięty ostatnio z przodownictwa 
Tottenham. Ten również gra na 
własnym terenie z zajmującym 1« 
lokatę Evertonem. ,, , . .

W końcówce labeli I ligi angiel­
skiej nastąpiły również preesunię- 

• cła. Luton, mimo sensacyjnego 
zwycięstwa nad liderem, stanów, 
nadal „czerwoną latarnię”, ale Je- 
*□ sytuacja wyraźnie się popra­
wiła. bowiem zbliżył sie on do 
przedostatniego Birmingham na 
bezpośrednią odległość, zrównując 
sle z nim punktami.W tabelkach, przy nazwach

I. West barn (2)
2. Preston (3)
2. Tottenham (1)
4. Wolverhampton
5. Burnley (5)
6. Blaokburn (7)
7. Fulham (6)
8. Chelsea (8)
9. Bolton (9)

M:28

(4)

10. Manchester United (11) 17:)7 
11. Manchester City (13) 17:17 
12. Arsenał (10) 17:17
13. West Bromwleh (13) 15:10 
14. Sheffield (14) 15:10
15. Nottingham (16) 15:1»
16. Everton (19) H:20
17. Blackpool (20) 14:20
18. Newcastle (15) 13:21
19. Leeds (17) 13:21
20. Leicester (16) 13:21
21. Birmingham (M) 11:33
22. Luton (22) 11:23

TABELA U
1. Alton V1U* (2)
2. Cardiif (1)
3. Rotherham (3)
4. Middlesbrough (4)
5. Leyton (5)
6. Charlton (8)
7. Sunderland (9)

LIGI

8* Sheffield United (7) 
9. Huddersfield (11)

24:26

10.

13.

Ipswich (13) 
Liverpool (8) 
Stoke (10) 
Bristol Rover* 
Brighton (14) 
Svansea (12) 
Lincoln (17)

(1«)
.32:35

17. Sounthorpe (15)
18. Derby (19)
13. Plymouth (20) 
- Bristol City (18)

12:22

20.
Portsmouth (22) 
Hun (21) 10:24

UWAGA UCZESTNICY 
TOTALIZATORA piłkarskiego:

30:31

15:40

zestawieniu par na najbliższą
sobotą, podanym w ostatnim nu­
merze ..PS” wkradł się błąd, kto-
ry niniejszym prostujemy. Para 
12 winna brzmieć: Bristol City — 
Aston Villa, a para 13: Rother- 
ham — Portamouth (tak, jak w 
wydanym przez PP Totalizator 
Sportowy termlnarzyku ItRl an­
gielskiej 1 wydawnictwie „Tu To-

KOSZYKARKI 
graja w środę

W trxeel»J kolejce spotkań o ml- 
slrxoxtwo I Ugl koszykówki dru­
żyn ieńsklcb, któr* rojęgren» xo- 
stanie w n»Jhllżs^ ‘rod7' Aj!.?»! 
Odhedg się nsstępujęce »potk»nla.

Drukars Warszaw* — AZS AWF 
Warsaawa w sali Polonii P>'z>' •
KonwtklorRkleJ o godz. 17.30 (Czu­
pryn* i jarzeblńskt r- Warszawy).

Leeh Poznań — LKS ł.ódt godz. 
20,00 (Gabara I JxblcxyAskl i To­
runia), 1

Olimpia rozmiń — AM Wrocław 
godz. 20,00 (Ctekilaki l Wójolk z 
Łodzi),

Gwardia Warmwa — rolonl» 
Warszawa w soli MDK o godz. 
20,00 (Twardo 1 Wldnlowiki zWar- 
itawy),

Wawel Kraków - Wisła Kraków 
godz, 11,00 (Riguia i Kapela «Kra­
ków a). <

SZYBOWCOWE
rekordy

POLSKI
WROCŁAW. W wyczynowej azktM 

szybowcowej w Jezowie Sude* 
cklm’koło Jeleniej Góry ustano­
wione zostalv dwa nowe rekordy 
polskich kobiet. Na szybowcach 
dwumiejscowych pilot Urszula śli­
wa k z aeroklubu kujawskiego z pa­
sażerką Jadwigą Sobonlak z aer®- 
klubu Jeleniogórskiego, ustanowiły 
na szybowcu ..Bocian” — nowy re­
kord Polski w wysokości absolutnej

' przewyższeniu S1Ó9 m. (PAP)

Mazovia mistrzem WOZPN 
trampkarzy

WARSZAWA (iTWt. wł.) W
«luja cym kategorii

naia B^urę Chodaków 6:2 (1:2). 
Bramki zdobyli dla MMovM: Pa-

Nowy prezydent europejskiego 
boksu, Russell.

Rys. E. Ałaszewskii

pi* — 5 oraz Borejko — 1, dla Bzu­
ry Kaczmarek — 2.

W sipovkan.u tym drużyny wy- 
•tfipilv w następujących składach:

MAZOVIA: Kurpiowski, Gniado. 
Sautorek, Zgierz, Konrad, Łu«z- 
czyk, Borejho. Papiś, TrzeanlewsJU, 
Miernicki. Zgudko.

BZURA: Kienc, Witkowski, Zyg­
munt, Grzegorzewski. Łodrzewskl, 
BHszczak, Bednarek, Klodzyk, 
Kaczmarek, Saa^nr, Kopeć.

Na Ii-ligowej macie
■7 BIEGŁA niedziela w grupie, grupie rozstrzygnie się w rtełzle- 

południowej liga zapaśniczej po- I lę w me^zu ŁKS Łodz — skt* 
twierdził* nasze przewidywania, z < W-wa w Lcdrt.
którymi podzieliiiścny cię z na-■ Piękny finisz Elektryczności W-w>
j»zymi czytelnikami. ŁKS 
prowadzący po pierwszej 
wielką różnicą punktów.

Lódz, przyniósł juz rezultat;

pozycję na rzecz warszaw-1 
skiaj «kry. Zespół stołeczny ..przy . 
okazji” zabrał punkty Włókniarz©- ; 
wi Boguszów, pozbywając się na * 
tydzień przynajmniej drugiego | 
groźnego konkurenta. Ostatecznie i 
spra^.va pierwszego miejsca w tej

Jedziemy
do Japonii

Przyznacie chyba, te zdobyć się 
na wyjazd do Japonii na Igrzyaka 

i OlimpySK.e. które oanęca s« w to- 
kto w roku 1»®4, nie jest sprawą 
.atwą. olbrzymie koszty — to wy­
starczająca przeszkoda, Ale patrząc 
na sprawę od strony sportu, można 
powiedzieć, że aprawa nie jest .uto­
pią. Zapewnia o tym wszystkich 
miiOŚnikow pływania Warszawski 
okręgowy Związek Pływacki.

WOZP wspólnie z klubem sporto­
wym Polonia organizuje „Zaciąg o- 
limpijski" w piywaniu na rok 1964. 
i wzywa wszystkie dziewczęta, któ­
re marzą o piywaniu. by zgiaszaiy 
się do klubu, gdzie będą miały o- 
kazję zaprezentować swe umiejętno­
ści polegające na przepłynięciu 50 
metrów stylem dowolnym.

Te dziewczęta, które wykażą się 
znajomością podstawowej nauki pły­
wania będą mogły zapisać się do 
Polonii lub Innych ..-klubów war- 

; szawakich i Lam pływać 1 .treno-

śli te pozbawione wstaną 
trakcyjnie]szych spotkań skutki 
mogą być całkiem niewesołe.

W Zurychu obradowała rów­
nież komisja Europejska 
IAAF. Zatwierdzono na niej 
szereg rekordów Europy, wśród 
których znalazły się aż trzy
ustanowione Polaków.
Tak więc rekordem Europy so- 
stał wynik Chromika 8:32.0 na 
3.000 m z przeszkodami, który 
już wcześniej doczekał się za­
twierdzenia jako rekord świa­
ta. Poza tym za rekordy Europy 
uznane zostały wyniki Chromi­
ka na 2 mile 8:33.4 i Piątkow­
skiego w dysku 57.89. Jak z te­
go wynika rezultat Polaka 57.55 
z Końskich nie będzie już re­
kordem Europy, a rekord świa­
ta 59.91 czeka nadal na za­
twierdzenie.

Z. Głnsrek

Foczątek ekcjl nastąpi jut w 
czwnrtek, 19 listopada na pływalni 
przy ul. Konwlktorskiej, Okręgowy 
Związek Pij-wacki zaprasza na pły­
walnię Polonii przede wszystkim ro­
dziców dziewcząt. W przyjacielskim 
spotkaniu z trenerami ojcowie i mat­
ki będą mogli zorientować się, ja­
kie możliwości treningowe posiada­
ją kluby, jaka panuje w nich at­
mosfera i czy rzeczywiście ich po­
ciechy będą mogły pływać.

W pierwszej części akcji zaciągu 
olimpijskiego dziewczęta dostana 
sprzęt, a w początkach stycznia 
przyszłego roku odbędzie się pierw- 
szy krok pływacki. W lecle dla naj­
lepszych obóz pływacki na ciepłych 
jeziorach.

Wszystkim dziewczętom chcemy 
przypomnieć, że wyjazd do Tokio 
jest możliwy. Cztery lata intensyw­
nego pływania, to chociaż niezbyt 
długi okres, w rzeczywistości może 
wystarczyć. by zdobyć potrzebne 
minima na start w żabce, motylku, 
czy crawlu w olimpijskiej pływal­
ni. Naturalnie na pływalnie pro 
azent aą przede wszystkim rodzice 
z najmłodszym pociechami, nie 
przekraczającymi 11 lat życia.

Wit

Wynlki:
WARSZAWA. Skra W-wa—Wlólw 

niarz Boguszów 10:6, Włókniarz 
Boguszów — Slavia Ruda Śląsk* 
10:6, Skra W-wa — Slavia Ruda

Łabędy. ŁTS Łabędy — Posna- 
nla C:10, Posnania — Górnik Dą­
browa 1:1, ŁTS Łabędy — Górnik 
Dąbrowa S:8.

LODŹ. ŁKS Łódś — Elektrycz­
ność W-wa 7:s, Elektryczność W-wa 
—* Bieżanowianka 1«:C* ŁKS Łódź 
— Bieżanowianka 14:2.

J. włókn. Bogusiów
4. Poznania
5. Górn. Dąbrowa
6. ŁTS Łabędy
7. Elektryczność
8. Bieżanownanka
9. Slavia Ruda SI.

15:13

10:18 
9:19

127:93
132:90

101:121
94:130 
02:132

W grupie północnej wyjaśniła 
się już definitywnie sprawa pierw­
szego miejsca. Lotnik Wrocław rno- 
że sobie spokojnie poTiwolić*' na 
przegranie obu ostabnich spotkań 
— tytuł mistrza grupy ma zapew­
niony. W dole tabeli za to sy­
tuacja zagmatwała się bardio. 
Turbina Elbląg walcząc ambitnie 
przed spadkiem ma w dalszym cią­
gu dwa punkty różnicy do ken- 
kurentów., a dopiero niedzielne 
rozgrywki zadecydują, które z.,« 
sześciu zespołów opuszczą II Kgę. 
Tylko 3 drużyny są spokojne o 
swój ligowy żywot. Drrao nie by­
ło w lidze takiej sytuacji.

Wyniki:
WEŁNOWTEC. Orzeł Wełnow^ee-r 

Turbina Elbląg 10:8, Turbina El-

SZCZECIN. Ogniwo Szczecin — 
pogoń Nowy Bytom 7:9, Pogoń No­
wy Bytom — Górnik Wałbrzych 
4:12» Ogniwo Szczecią — Górnik 
Wałbrzych 8:8.

POZNAN. Warta Poznań — Flotr-

Wrocław
Lotnik Wrocław 8:10.
1. Lotnik Wrocław 1
2. Orzeł Wehioviec i
3. Pogoń N. Bytom 1
4. Piotrcovia 1
5. Górnik Wałbrzych 1 
«. Warta Poznań 1
7. O en iwo Szczecin

Piotreovla — Lotnik 
>, Warta Pomań —

9. Turbina Elbląg

20:8

11:17

126:98 
121:1M 
112:110 
108:11« 
108:11«
98:12« 

116:108
O WEJŚCIE DO II LIGI

OLTARZEW. LZS Ołtarzew — Ro­
kita Brzeg Dolny 10:6.

ZAKRZOW. Stal Zakrzów — Po­
lonia Gdańsk 8:8.

RACIBÓRZ. Unia Racibórz — Bo-
— Boruta Zgierz ll:5, Unia Racl« 
bóra — Rzemieślnik W-wa 10:«.

(ac)

Komunikat
Inwentarz ływy: Anna Kłodzińska — 

Ssczeciń, ul. Kapitańska 4 — 12, Oddział 
Szczecin, nr talonu, typ, serii 0525245 Aa, 
kolektura 15/4;

samochód osobowy „Syren»*': Maria Patyk 
— Gdańsk-Oliwa, Swiatopełka 50 — Gdańsk 
— 1618981 Ad — 8/227;

skuter „Osa”: Rudolf Szenguł —- Bielsko- 
Biała, Grunwaldzka 19 — Katowice — 
1017654 Ad — 3/1;

motocykl WSK: okaziciel talonu nr 
0187036 Aa — Rzeszów — 0187036 Aa — 
12/36;

motocykl WSK: okaziciel talonu nr 1889074 
Ac;

motocykl WSK: Kazimierz Tyran — Kra­
ków, Żuławskiego 6 — Kraków — 1408368
Ac — 2/8;

motorower: 
dzistawska 40 
3/154;

motorower:

Marta Włoka — Rybnik, Wo- 
— Katowice — 1767860 Ab —

Waleria Kłosińska — Łódź.
Limanowskiego 206/2 — Łódź — 1003642 Ad 
— 5/24;

magnetofon: Janusz Brzeziński — Nowy 
Tomyśl, Wojska Polskiego 25 — Poznań — 
1089775 Ac — 6/72;

pralka: Antoni Pająk — Tomaszowice 82, 
pow. Modlnica — Kraków — 1568870 Ad — 
2/21;

radioodbiornik: Elza Walui — Katowice, 
Nowa 2 — Katowice — 1401844 Ac — 3/115;

aparat fotograficzny: Zygmunt Pachnlew- 
ski — Piotrków Tryb., ul. Wojska Polskiego 
83 — Łódź — 1934942 Ab — 5/63;.

aparat fotograficzny: Henryk Falemclak 
— Warszawa, Łęczycka 4 m. 1 — Warszawa 
— 1356430 Aa — 1/262;

rower sportowy: Wiktor Ebel — Szczecin, 
Jedn. Narodowej 21/18 — Szczecin — 1454034 
Aa — 15/31;

rower sportowy: Irena Szwajeer — Poz­
nań, Dzierżyńskiego 106/2 —। Poznań — 
1900605 Ad — 6/13;

rower aportowy: Tadeusz Rejnlak —
Szczecin, Jabłonowska 6/4 
1767637 Ad — 15/7;

Szczecin

Aparat fotografleany: Andrxej Wolaki — 
Warszawa, Akademicka 3 m, 102 — Warsza­
wa — 1670438 Aa — 1/267;

aparat fótografieany: Wincenty Stachowiak 
— Foinań, Garbary 56/10 — PoanaA — 
1696504 Ac — 6/218;

kupon materiału: Karo! Wojtuś — Milów­
ka 450, pow. Żywiec, woj. krakowskie — 
Kraków — 1511637 Ad — 3/4;

kupon materiału: Klemens Jaskólski — 
Bydgoszcz, Stroma 37/4 — Bydgoszcz — 
1076969 Ad — 7/72;

kupon materiału: Stefan Damidziak — 
Wałbrzych 9, Kirowa 4/1 — Wrocław — 
1372639 Ab— 4'65;

zegarek sportowy: Jerzy Koch — Wrocław, 
Kasprzaka 16/5 — Wrocław — 1150292 Aa — 
4/2;

xegarek sportowy: okaziciel talonu nr 
1700834 Ac — Warszawa — 1/14;

xegarek sportowy: Zofia Jachimczak — 
Warszawa; Uniwersytecka 1/102 — Warsza­
wa — 1673844 Ad — 1/1;

rower turystyczny: Franciszek Rosiński — 
Gródków, Kolejowa 21, pow. Będzin — Ka-
towice — 1038539 Ad 

rower turystyczny: 
1834490 Ac;

rower turystyczny:

— 3/181;
okaziciel talonu nr

-----  --------  Alfred Szubrycht — 
Strzelce Opolskie; Żeromskiego 13 — Opole
— 842453 Aa — 13'8;

odkurtaci: Maria Budzyń — Poznań, Woj­
ska Polskiego 53/6 — Poznań — 1642420 Aa 
— 6/168;

odkurtaci: Franciszek Należyty — Gro- 
dzież, Marchlewskiego 4a — Poznań — 
1642647 Aa — 6/53;

aparat fotograficzny: Zbigniew Rydzlecki 
— Marki k. Warszawy, Świerczewskiego 
50-1—9 — Warszawa — 1936745 Ac — 1'426;

wycieczka zagraniczna lub pralka: Julian 
Kalinowski — Szopienice, 1 Maja 2 — Ka­
towice — 1532235 Ad •- 3 '105;

wycieczka zagraniczna lub pralka: Leoka­
dia Tomkowska — Inowrocław, Libelta 5 — 
Bydgoszcz — 292828 Ab — 7'66;

wycieczka zagraniczna lub pralka: Wacław 
Kaczorowski — Zalesie Górne, Droga Dzi­
ków 20 — Warszawa — 1946032 Ac — 1/94;

wezasy orbisowskle lub rower turystycz­
ny; Stefan Radzińskl — Zakopane, Słowac­
kiego 38 — Kraków — 1937091 Ac — 2/243;

wczasy orbisowskle lub rower turystycz­
ny: Bogdan Piechowiak -- Poznań 7, Smio- 
łowska 14 •— Poznań — 693488 Aa — 6'236;

wczasy orbisowskle lub rower turystycz­
ny: Zbigniew Bodyński — Kraków, Grzegó­
rzecka 32/8 — Kraków — 0503602 Ab — 
3'23.
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U LIBERDA i POHLEkstraklasa
w liczbach Nr 204 (3437) Warszawa
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17.XI.1959 r. dzielą berło
Imponująca »|esien« ir 7

0 ligowych snajperach w klubach

Co się stało z ŁKS-em?
W RUNDZIE wiosennej słusznie 

narzekaliśmy na słabą dys­
pozycję strzałową napastni­

ków. Przy porównywaniu przecięt­
nej bramek zdobytych w ekstrakla­

sie w ciągu ostatnich kilku lat, 
dał się na tym odcinku zauważyć 
wyraźny regres. Wiosną bieżącego 
roku zdobyto zaledwie 175 bramek, 
co dało stosunkowo słabą przeclęt-

Mistrzowskie berło na r.
1959 zdobył zespół Górni­

ka Zabrze rzeczywiście w im­
ponującym stylu, dystansując 
wicemistrza Polski — Polonię 
Bytom o 6 punktów. W histo­
rii zmagań ligowych większej 
od zabrzan sztuki dokonał je­
dynie chorzowski Ruch, wy­
przedzając w r. 1953 krakow­
ski Wawel o 10 punktów, w r. 
1934 Cracovię o 7 kpt. i w r. 
1938 poznańską Wartę o 6 pkt. 

W' pozostałych rozgrywkach 
ligowych różnica punktów mię­
dzy mistrzem i wicemistrzem

1, 1950 — 1, 1951 — 8, 1954 — 
0 (3 drużyny z jednakową ilo­
ścią punktów), 1955 — 1, 1956 
— 5, 1957 — 1, 1958 — 1.

KTÓRA z drużyn I ligi za­
służyła na miano zespołu 
wiosny i jesieni? Odpowiedź na 
to pytanie daje rozbicie : osta­

tecznej tabeli rozgrywek ńa 
pierwszą i drugą rundę. Przy- 
pomnijmy, jak wyglądała ta­
bela po 11 meczach o mistrzo­
stwo. Przewodziła wówczas by­
tomska Polonia przed Górni-

•wynosiła: 1927 — 4 kp.t, 1928
2, 1929 — 1, 1930 — 1, 1931 
1, 1932 — 1. 1933 — 1, 1935 
1, 1936 — 2, 1937 — 2. 1948 
0 (decydujący mecz), 1949 —

kiem Zabrze i ŁKS, 
czym między pierwszą w 
li drużyną i piątą było 
4 punkty różnicy.

przy 
tabe- 
tylko

1. Polonia Bytom
2. Górnik Zabrze
3. ŁKS Łódź
4. Legia W-wa
5. Lechia Gdańsk
6. Polonia Bydg.

18:6 
15:7

27:9 
24:13

14:8 17:9
13:9 
12:10 
12:10

mistrzowie
i wicemistrzowie Polski
1927: Wisła Kraków 

IFC Katowice 
ISŹn Wisła Kraków 

Warta Poznań
1939: Warta Poznań 

Garbarnia Kraków
1930: Cracovia 

Wisła
1931: Garbarnia 

Wisła
1932: Cracovia 

Pogoń Lwów
1933: Ruch Chorzów

1934: Ruch Chorzów
Cracovia

1935: Ruch Chorzów.
Pogoń Lwów

>936: Ruch Chorzów
Wisła Kraków

1937: Cracovia
AKS Chorzów

1938: Ruch Chorzów
Warta fFoznań

1939: mistrzostwa niedokończone; Po 
2/a rozgrywek prowadził Ruch 
Chorzów przed Wisłą Kraków

1948: Cracovia
Wisła Kraków

1949: Wisła Kraków
Cracovia

1950: Wisła Kraków 
Ruch Chorzów

1951: Wisła Kraków •) 
Górnik Radlin

1952: Ruch Chorzów
Polonia Bytom 

1953. Ruch Chorzów
Wawel Kraków

1954: Polonia Bytom 
ŁKS Łódź

1955: Legia Warszawa
Stal Sosnowiec

8956: Legia Warszawa
Ruch Chorzów 

8957? Górnik Zabrze 
Gwardia Warszawa 

1958: ŁKS Łódź
Fclońia Bytom 

1959: Górnik Zabrze 
Polonia Bytom

W latach 1921—1926, 1945—1MT mi­
strzostw ligi nie rozgrywano. Mi­
strzostwa Polski odbywały się w 2 
Otapach: eliminacjach grupowych 1 
Jlinałach. Tytuły mistrzów Polski
tdobyll: 

. 1921: Cracovia przed Polonlę

7. Gwardia Warsz. 10:12
8." Ruch Chorzów 10:12
9. Wisła Kraków? :9:13

14:11 
7:5 

15:18 
15:14

13:18
10. Pogoń Szczecin 8:14 14:20
11. Górnik Radlin
12. Cracovia

7:15 
6:16

5:17 
12:26

Dopiero w jesiennej run-
dzie mistrz Polski Górnik
Zabrze szedł „w cuglach”. W 
11 meczach stracił zaledwie 1 
punkt (z Ruchem 2:2), osiąga­
jąc rzadki w naszych rozgryw. 
kaeh rekord, godny najwięk­
szego uznania. Lepiej, niż w 
rundzie wiosennej, grały je- 
sienią: Gwardia W-wa, Ruch 
Chorzów, Wisła Kraków i mi­
mo degradacji Cracovia. Fa­
talnie, natomiast, wypadli je- 
sienią ŁKS, zdobywając w 11 
spotkaniach tylko 6 punktów 
oraz Górnik Radlin, który na 
dodatnim koncie jesieni za­
pisał zaledwie 1 'punkt, uzy­
skany w ostatnim meczn 
ŁKS-em w Łodzi (1:1).

J Oto tabelką rundy jesiennej:

4. Górnik Zabrze .21:1 ' 31:10 
2. Gwardia Warsz. 15:7

•3. Polonia Bytom 
4. Ruch Chorzów 
5. Legia Warsz.
6. Wisła Kraków 
7. Cracovia

14:8
21:12 
25:18

14:8 20:15
12:10 
11:11
11:11

17:18 
22:16
17:16

1922: Pogoń Lwów przed
1923: Pogoń Lwów przed
1925: Pogoń Lwów przed
1926: Pogoń Lwów przed

Wartą 
Wisłą

Wartą 
Polonią

1946: Polonia W-wa przed Wartą
1947: Warta przed Wisłę
Tak więc w dotychczasowych mi­

strzostwach ligi oraz Innych roz-
grywkach tytuł mistrza 
strza Polski zdobyli: 
Ruch '
Cracovia 
Wisła 
Pogoń 
Warta 
Legia 
Górnik Zabrze 
Polonia Bytom 
Polonia W-wa 
Garbarnia 
ŁKS 
IFC Katowice 
AKS Chorzów 
Gwardia W-wa 
Stal Sosnowiec 
Wawel Kraków

*) Mistrzem Polski w

1 wicemi-

r. 1951

9.
10.
11.
12.

Pogoń Szczecin 
Lechia Gdańsk 
Polonia Bydg. 
ŁKS Łódź 
Górnik Radlin

10:12 
9:13 
8:14 
6:16 
1:21

14:20 
12:19 
18:24 
18:26 
10:31

rundy

_____ spotkaniem mistrza Polski Górnika- Zabrze z Cracoulą 
kapitan drużyny źląskiej otrzymał piękną wiązankę kwiatów. 

Fot. CAF

Przed

był
nie mistrz ligi (Wisła), lecz zdobyw­
ca Pucharu Polski Ruch. Wlceml- 
ątrzem Wisła.

I,PRZEGLĄD SPORTOWT- 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”
Telefony: centrala 84241 1 84842 

oraz bezpośrednie — Redaktor Na­
czelny i Sekretariat — 88116, Se­
kretarze Redakcji 82604, Dział In­
formacji 89106, Dział zagraniczny 
09666, Redaktor Naczelny przyjmuje 
W dni powszednie w godz. 12—13.

Redaguje . Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre. 
tarz red.), Łoch Cergowskf. Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), Wi­
told Szeremeta (sekretarz red.), 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak­
tora).

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie- urzędy pocztowe i listo­
nosze. Zamówienia ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy­
dawnictw Zagranicznych „Ruch”, 
W-wa, ul. Wlicza li, nr konta PKO 
l.S 100024. nr telefonu 84-858. pre. 
numeratę zgłoszoną do dnia 1S da­
nego miesiąca PKWZ „Ruch” roz. 
poczyna realizować z dniem 1 na. 
stępnego miesiąca. Cena prenume­
raty w kraju (za granicą) miezlęcz. 
Ule: 12,80. zł (17,95 zl); kwartalnie: 
38.40 (53,80): półrocznie: 76,80
<107,60); rocznie 153,00 (21540).

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa polskiego"____ 

Zam. «601 W-M

Z porównania tabelek 
wiosennej i jesiennej wy-

pływa fakt poprawy gry na­
pastników, uzasadniony zre­
sztą wzrostem ich formy, lep­
szym zgraniem i zanikiem 
„strachu” przed obrońcami oraz 
bramkarzami. Strzelili oni w 
rundzie jesiennej 225 bramek, 
czyli o 50 więcej, aniżeli na 
wiosnę. Procentowo daje to 
poprawę o <ponad 28 proc.

Jeszcze jeden atak biało-czer- 
wonych na bramkę Górnika 
nie przyniósł pozytywnego re­
zultatu. Cracovia przegrała z 
mistrzem Polski 0:1 i zmuszo­
na została dó opuszczenia sze­
regów ekstraklasy. Od lewej 
Franosz, Jankowski i Szołtysek.

Fot. CAF

ną na jeden mecz — 2,65; A prze­
cież nie tak dawno ta sama prze­
ciętna Ebliżała się 3,51

Rewanżowa seria spotkań nie 
wróżyła początkowo specjalnej w 
tej materii poprawy. Poza tym nie 
sprzyjała wzrostowi przeciętna 
skłonność niektórych drużyn do 
gry defensywnej, zresztą zrozumia­
łej z uwagi na nienajlepszą sytua­
cję w tabeli. Na szczęście z cza 
sem nawet teoretycznie najsłabsze 
zespoły zaczęły zdobywać więcej 
bramek, przestawiając się powoli, 
ale systematyczne na grę ofensyw­
ną. W niedzielę np. Pogoń Szcze­
cin w obliczu grożącego niebezpie­
czeństwa, potrafiła ostro atakować 
1 strzeliła Legii aż 4 bramki. Nie 
był to odosobniony wypadek. W 
Bydgoszczy tamtejsza Polonia jesz­
cze w wyższym stosunku rozgro­
miła Cr*acovię (6:0).

Wyniki te musiały wpłynąć na o- 
gólną ilość zdobytych bramek i po­
prawę przeciętnej. W rundzie je­
siennej napastnicy strzelili 400 bra­
mek, a więc o-50 więcej, rJż ną 
wiosnę. Spowodowało to poważny 
wzrost przeciętnej z 2,65 w pierw­
szej aerii spotkań na 3,40 — w 
drugiej. W sumie więc przeciętna 
bramek zdobytych na jednym . me­
czu w sezonie 1959 wynosi — 3,12.

Na półmetku wydawało się, że 
Jan Liberda z Polonii Bytom bez­
apelacyjnie zagarnie dla siebie ty­
tuł króla ligowych strzelców. Miał 
on wówczas na swym koncie 13 zdo­
bytych bramek i nikt mu poważnie 
nie zagrażał. Ernest Pohl np. strze­
lił wiosną tylko 6 bramek, 'a więc 
o 7 mniej, niż Liberda. Obecnie o- 
baj zajmują pierwszą lokatę na li­
ście „kurkowego bractwa”.

•Finisz Pohla był w jesieni Im­
ponujący. Już w pierwszym meczu 
tej rundy strzelił on 4 bramki, a 
później systematycznie gonił swego 
rywala. Na krótki okres nawet go 
minął. Wówczas jednak Liberda z 
pomocą kolegów strzelił Górnikowi 
Radlin trzy bramki i szanse znów 
się wyrównały. W minioną niedzie­
lę nic .się nie zmieniło, gdyż Pohl 
nie strzelił żadnej bramki Cracovii. 
a Liberda nie potrafił zmusić do 
kapitulacji .Stefaniszyna z Gwardii 
Warszawa.

Niemal każda I-ligown drużyna 
ma swojego króla strzelców. W 
Górniku prym wiódł Pohl, w Po­
lonii Bytom Liberda, w Polonii 
Bydgoszcz M. NorkowskI, w ŁKS 
Soporek, ‘a w Pdgońl — Kalinow­
ski i Kielec. W Legli i w tym roku 
górował nad kolegami Brychczy, fi­
le strzelił dużo mniej bramek, niż 
w latach poprzednich. Tuż za nim 
uplasował się Błażejewski, występu­
jący zaledwie w kilku spotkaniach. 
Dziwić się więc należy, że tak 
bramkostrzelny zawodnik nie mógł 
znaleźć uznania u trenera Legii — 
Bobka.

W stołecznej Gwardii batutę ,.głó- 
wńegó harpagona” przejął niespo- 
dżiśwanie Gawroński. Wyprzedził 
ón Hachorka i Baszkiewicza o dwie 
bramki, potwierdzając tym Samym 
ogólny w tym roku wzrost formy.

Z młodszych zawodników jako do­
brzy strzelcy zapowiadają się: Syk- 
ta z Wisły Kraków. Wilczek z Gór­
nika Zabrze. pogrzeba z Polonii 
Bytom. Lerch z Ruchu Chorzów, 
Marciniak z Cracovii 1 Kielec z Po­
goni Szczecin. Na szczególną uwagę 
zasługuje junior Pogoni, Występo-

wał tylko w nielicznych spotka­
niach, mimo to zrównał alę pod 
względem ilości zdobytych bramek 
ze swym kolegą Kalinowskim. Kie­
lec strzelił po 3 bramki w najważ­
niejszych meczach dla swej druży­
ny — z Cracovią na wyjeżdzie i z 
Legią w Warszawie.

A oto szczegółowy wykaz strzel­
ców w drużynach:

GÓRNIK ZABRZE: Pohl — 81, Foj- 
clk, Kowal i Wilczek — po 6, Jan­
kowski — S, Lentner — 4, Czech 1 
Kowalski — po 2, Gawlik, Szalecki, 
Pieczka — po 1.

POLONIA BYTOM: Liberda — M, 
Kempny i Pogrzeba — po 9, Tram 
pisz — 7, Sąsiadek — 3. Pilot — 2 
oraz Jedna samobójcza (Soporek z 
ŁKS).

GWARDIA WARSZAWA: Gawroń­
ski — 9, Baszkiewicz i Hachorek — 
po 7, Lewandowski — 6, Zb. Sza- 
rzyński — 3, Flak — 2, Paczkowski, 
Maruszkiewicż — po 1.

LEGIA WARSZAWA: Brychczy — 
9, Błażejewski — 7, Szmidt — 4, 
Hliwa — 3. Gadecki — Z. .Nowak, 
Ciupa, Zientara. Strzykalski, No- 
wara i Boguszewski — po 1.

RUCH CHORZÓW: Lerch — 7, Pa­
la 1 Polok — po s, Cieślik, Faber, 
Gasz i Łysko — po 3, Bem — 2, Bo­
chenek — 1.

LECHIA GDAŃSKI Adamczyk
7, Frąckiewicz — 5, 
Szyndiar, Nowicki, 
po. 1.

ROgOCZ — 
Apolewlcz

WISŁA KRAKÓW: Adamczyk I 
Sykta — po 8, Gamaj — 6, Kościel­
ny — 5. Machowski — 4, Śmiałek 
i Kawula — po 2,

Oilo lókat poprawiły się po­
szczególne drużyny w po­
równaniu do rundy wiosennej?, 
Oczywiście, nie wszystkie po­

prawiły się. Takich drużyn jest 
tylko 5, są to: Górnik Zabrze, 
Gwardia W-wa, Ruch Chorzów, 
Wisła Kraków i Cracovia. Ró­
wnież 5 zespołów — Polonia 
Bytom, Lechia Gdańsk, ŁKS 
Łódź, Polonia Bydgoszcz i 
Górnik Radlin obniżyło swe 
pozycje. Dwie drużyny, a mia­
nowicie Legia W-wa i Pogoń 
Szczecin utrzymały swe lokaty 
z wiosny. Widać to wyraźnie z 
następującej tabelki, mówią­
cej o tym o ile miejsc wyżej 
lub niżej (w porównaniu z 
tabelą wiosennej rundy) prze-
sunęły się poszczególne 
ły.

1. Górnik Zabrza
2. Polonia Bytom
3. Gwardia W-wa
4. Legia W-wa
5. Ruch Chorzów
6. Lechia Gdańsk
7. Wisła Kraków
8. ŁKS Łódź ■
9. Polonia Bydgoszcz

10. Pogoń Szczecin
11. Cracovia
12. Górnik Radlin

zespo-

i pobicie rekordu CIEŚLIKA
GERARD Cleflik rozstał się w nie. 

dzielę z czynną karierą piłkar­
ską. Grając przez 12 lat w I lidze, 
osiągnął absolutny (na razie) rekord 
pod względem ilości zdobytych bra­
mek. . Cieślik strzelił ogółem 161 
goli, choć tylko raz w roku 1933 był 
królem strzelców. .Ale Gerard na-
leżał w każdym sezonie do najlepiej 
strzelających napastników. Obrazu- 
' poniższa tabela:to

1948 
1949 
1950 
1951 

.1952
1953 
1954

. 1955 
1956 
1957 
1958 
1959

razem

f
t’

(*

*

18
17
20

15
11

11

151
Powyższy dorobek umożliwił Cie. 

ślikowi zdystansowanie na liście 
„10" najlepszych strzelców w histo­
rii I ligi swego starszego klubowego 
kolegę Peterka. W tej chwili lista 
ta przedstawia się następująco:
1. Cieślik (Buch)
3. Peterek (Ruch)
3. T. Anioła (Lech)

Ml 
157 
141

Tabela strzelców:
na rok 1959 w I lidze*

. SI —. Pohl, Liberda
’ 16 — Norkowskl
’ 11 — Soporek
I 9 — Kalinowski. Kielee, Ga-
j Wroński. Brychczy, Kempny, 
, Pogrzeba
’ 8 — Adamczyk (Wisła), Mar-
1 cinlak, Sykta
) 7 — Błażejewski, Tramplsz,
, Lerch, Manowskl, Dybała, Ha- 
’ chórek, Baszkiewicz, Szymbor- 
• ski, Adamczyk (Lechia), Arm- 
) knecht
t 6 — Fojcik, Wilczek, Gamaj, 
, Lewandowski, Kowal
' 5 — Mielniczek, Pala, Koi-

ł 
(

ł
i cielny, . Polok, Frąckiewicz, 
a Jankowski
V ■ 4 — Rogocz, Machnowski, 
r, Kowalee, Sass, Szmidt, Ośltzlo, 

Łentner

8 —. Kaźmlerczak, Jezierski, \ 
Hliwa, Durniok', Kasprzyk, Cie-F 
ślik, Faber,. Gasz, Łysko, ‘Ko-r 
masa, Zb. Szarzyński, Kowal-£ 
ski (Bydg), Sąsiadek >

3 -7 Czech, Kowalski (Za.-\ 
brze), Wieteski, Flak, Gadecki.f 
Bem, Śmiałek, Kawula, Ma-/ 
larfc, Jarczyk, Piątek, Stacho-A 
wlcz, Krawczyk, Pilot J

1 — Gawlik, Szalecki, Piecz-F 
ka, Sarna, Szyndiar, Nowicki,A 
Apolewicz, Paczkowski, Ma-A 
ruszkiewicz, Nowak, Ciupa,y 
Zientara, Strzykalski. Nowara,? 
Boguszewski, Dziadek, Jędrzej-» 
czak, Bochenek, Dembowy.g 
Folonius, Jabłonowski, BakuA 
la, Jaworski, krasny, Kono-f* 

‘ pelskl, Luslna. F
3 —samobójcze. A

4. R. Reyman (Wlała)
5. Nawrot (Legia)
6. Król (ŁKS) ■
7. Kossok (Pogoń)
8. Woźniak (Wisła)
9. Łańko (Legia)

10. Herbstrelch (ŁKS)

128
120
104
103
101'
100

98
Wyda je się, że w roku przyszłym 

na tę-listę ma duże szanse zakwali­
fikować się Ernest Pohl. Rozpoczął
on karierę I-ligową w roku 1!W w 
Legii Warszawa i ma w tej chwili 
na swym koncie 81 zdobytych brar 
mek. JeSU dobrze pójdzie. Pohl ob. 
chodzić będzie w przyszłym roku 
• --------- ------- — ligowej bramki.

Pohl w dotych-
jubileusz „setnej” 

Oto jak strzelał 
czasowej karierze:

1954
1955
1956
1957
1958
1959

razem

— 12 
— 18
— 11

:2I

81
Pohl już dwukrotnie dzlellł.plerw- 

szą lokatę na liście najlepszych 
strzelców. W roku 1954 on 1 Kemp* 
ny zdobyli po IZ bramck, a w tym 
roku strzeleckim „rówieśnikiem^ 
Pohla jest Liberda (po 21 goli), 

Dotychczas najwięcej „królów” 
strzelców wywodzi się: z Legii War-1

Najwięcej zwyelestwi Gdr 
nlk Zabrze — 16, Polonia Bv 
tom — 12, Gwardia Warszawa 
— 10.

Najmniej zwycięstw: Górnik Radlin — 2. nl<
Najwięcej zwycięstw na wi». 

anym bobku: Górnik Zabrze 
— 10, Gwardia Warszawa I Le' 
chla Gdańsk — po 7.

Najmniej zwycięstw na wla. 
■nym bobku: Górnik Radim 
— 2, Cracovia i Pogoń — no 3

Bez porażki w domu; Górnik 
Zabrze.

Najwięcej wygranych na wy­
jazdach: Górnik Zabrze i p0. 
lonia Bytom — po 6.

Bez zwycięstwa na obcym 
boisku: Górnik Radlin.

Najwięcej porażek; Górnik 
Radlin — 16, Cracovia — u 
Pogoń Szczecin i Wisła Kra­
ków — po 10.

Najmniej porażek na wyjaz- 
dach: Polonia Bytom — i 
Górnik Zabrze i Legia Wa> 
szawa — po 2.

Najmniej porażek w ogóle: 
Górnik Zabrze — 2, Polonia 
Bytom — 4.
Najwięcej remisów: Legia — 
9. Ruch, ŁKS 1 Polonia Brd- 
goszcz — po 8.

Najwięcej remisów w domu: 
Ruch, ŁKS i Polonia Byd­
goszcz — po 5.

Najwięcej remisów na wv.
jazdach: Legia 
Bytom — 4.

Najlepsze linie
— 5, Polonia

ofensywne:
Górnik Zabrze — 55 zdobvtv-h 
bramek. Polonia Bytom — sj

Najgorsze ataki: Górnik 
Radlin — 15 strzelonych bra­
mek. Lechia Gdańsk — 19.

Najlepsze linie defensywne: 
Górnik Zabrze — 23 stracon. 
bramki. Lechia Gdańsk —

Najgorsze formacje obronne; 
Górnik Radlin — 43 straconych 
bramek. Cracovia 1 Polonia 
Bydgoszcz — po 42.

Dodatni stosunek bramek 
posiadają: Górnik Zabrze, Po. 
lonla Bytom, Gwardia W-wa 
Legia Ruch i Wisła Kraków’

Ujemny stosunek bramek; 
Lechia Gdańsk, Polonia Brj. 
goszcz, Pogoń, Cracovia 1 Gór-
nlk Radlin.

Remisowy
ŁKS (35:35).

Najlepsze 
bramkowe:

stosunek bramek:

współczynniki
Górnik Zabrze

Zabrze

Ona Jedna i jednak Ich dwóch.
Rys. Z. Ałaszewski

ŁKS Ł0D2: Soporek — 11, Szym-
borski — 7, Kowalec i Sass 
Jezierski 1 Kaźmlerczak - 
Wieteski — 2, Sarna — 1.

POLONIA BYDGOSZCZ:

po 3,

Nor-
kowski — 16, Armknecht — 7, Ko­
walski 1 Komasa — po 3, Stacho­
wicz — 2, Dziadek, Jędrzejczak —

POGOk SZCZECIN: Kalinowski 1 
Kielec — po 9, Mielniczek — 5, Pią­
tek — 2, Jabłonowski, Bakuła, Ja­
worski — po 1.

CRACOVIA: Marciniak — 8, Ma- 
nowski —• 7, Durniok 1 Kasprzyk — 
po 3, Malarz 1 Jarczyk — po 2, Kra­
sny, . Konopelski i LusliJa — pp 1 
oraz jedna samobójcza (Wożniak z 
Gwardii). ,

GÓRNIK RADLIN: Dybała — 7, 
Ośllzło — 4, Krawczyk — a, Dembo- 
wy i Polonius —

(2,39), Polonia Bytom (1,9).
Najgorsze współczynniki 

bramkowe: Górnik Radlin 
(0,31), Cracovia (0,69), Pogoń 
(0,70).

Największa różnica między 
zdobytymi i straconymi bram­
kami: Górnik Zabrze (-32), 
Polonia Bytom (-25), Gwardia 
( + 10).

Największa różnica między 
straconymi 1 zdobytymi bram­
kami: Górnik Radlin (—3,1), 
Cracovia (—13), Pogoń (—12).

Najwyższe wyniki spotkań: 
Polonia Bytom — Górnik Rad­
lin 7:0, Gwardia — Cracovia 
6:1, Cracovia — Pogoń .1:5. Po- 
lonia Bytom — Polonia Byd­
goszcz 5:0, Polonia Bytom — 
Wisła 4:0, Górnik Zabrze — 
Wisła 4:0, Wisła — Pogoń 4:0. 
Lechia- — Pogoń 4:1, Górnik

Górnik Radlin 6:0,
Legia — ŁKS 5:3. Gwardia — 
Pogoń 4:0. Górnik Zabrze — 
Polonia Bydgoszcz R:3. Polonia 
Bytom — Ruch 0:4. Legia — 
Pogoń 0:4, Wisła — ŁKS 4:1, 
Polonia Bydgoszcz — Craco­
via 6:0, Cracovia — Puch 5:1.

wicemistrza Polski 
pojadą. 
zagranicę

BYTOM, 10.H (tel, wl.) Jako n# 
grodę za dobrą postawę drużyny 
w rozgrywkach ekstraklasy, zarząd 
Polondi stara się o zorganizowanie 
dla swych piłkarzy atrakcyjnego 
wyjazdu za granicę. W tym celu 
prowadzi pertraktacje z menaże­
rem włoskim 1 francuskim, mając 
nadzieję, że rozmowy zostana za­
kończone pomyślnie i że wicemistrz 
Polski w okresie świat Bożego Na­
rodzenia wyjedzie za granicą. W 
awląaku z tym piłkarze nie prze- 
rywają treningów.

IV Polonii żaden z zawodników 
nie nosi się z zamiarem zmiany 
barw klubowych, również klub nie 
wyciąga nigdzie rak po posiłki. 
W Bytomiu powiedziano nam, iz 
Istnieje możliwość, że kilku gra­
czy drużyny rezerwowej otrzyma 
zwolnienia, by mogli oni w innych 
klubach występować w pierwszej 
drużynie. Zanim jednak zarząd za­
decyduje komu z ..rezerwistów 
dać zwolnienie, upłynie sporo cza­
su. Trener Niemiec bowiem prze­
prowadza obecnie nremanent” sta* 
nu posiadania. , .

W najbliższym czasie polonia 
Bytom rozegra mecz z cyklu roz­
grywek o Puchar „Sportu” z cho­
rzowskim Ruchem. W razie zwy­
cięstwa zmierzy się w finale s
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szawa (8), Wisły Kraków (4), Ruchu 
Chorzów (3), Lecha Poznań (3).

Trzykrotnie królem ligowych 
strzelców został Teodor Anioła z 
Lecha Poznań, a dwukrotnie Hen­
ryk Reyman z Wisły Kraków I Teo­
dor Peterek z Ruchu Chorzów.

Tabelka najlepszych strzelców w
historii rozgrywek ligowych 
stawia się następująco: 
1927 — Reyman (Wisła) 
1928 — Reyman (Wisła) 
1929 — Nastula (Czarni) 
1930 — Nawrot (Legia)
1931 — Kisieliński (Cracovia)

przed-

3B
30

GÓRNIię 
Zabfze

•P0IOHIA 
Byt om

2:0’ 
2:0

2:1-
<3 :'2

1TB 
2:1,

2:2] 3:2 
.2:2 i 0:1.

0:2 
0:2tC

GWARDIA '2:3
Warszawa- i 1:2

LEGIA 
Warszaia

RUCH 
Chorzów

LECHIA 
Gdańsk

WISŁA 
Kraków

2:3 
2:2

1:2 
0:1
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.3:0
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1&33 — Krzyszklewicz (Wąjta)
>933 — Wożniak (Wisła)
1934 — Malyas (Pogoń)
1936 — Peterek (Ruch)
1937
1938

Wostal (AKS) 
Peterek (Ruch)

11MR — Kohut (Wisła) 
(Lech) 
(Loch) 
(Lech)

27
25
16

19

18
12
21
33 
211949 — Anioła 

1950 — Anioła 
1951 — Anioła ...........
1953 — Brelter (Legia) 
1953 — Cieślik (Ruch) 
19M — Pohl (Legia)

— Kempny (Polonia Byt.) 
1955 — Hachorek (Gwardia)
19.W — Kempny (Legia)
1957 — Brychczy (Legia)
1059 — Norkowski (Polonia Bydg,) 19

— Soporek (ŁKS) 19
1050 — Pohl (Górnik) J1

— Liberda (Polonia Byt.) 31
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